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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — pół- 
rocznie 9 zł — kwartalnie 4 zł. 50 et. miesięcznie 
1 sł. 50 ct, za przesyłkę do domu dopłaca się 


20 ct. miesięcznie 


Z prtesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
p A gł. e połrocznie 13 zł. — kwartalnie 6 zł. 


imiesięcznie Ż zł. 


Z przesyłką 0 aby granicę do całych Niemiee rócznie 


5U marek — kwartalnie 13 marek 40 sr. gr. 


do Francji, Anglji, Włoch i Sawajoarji rocznie 


80 franków -~ kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakeja nie zwraca. 
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Po zdradzie. 


H 
Lwów 21. listopada. | 
Warto jeszcse na chwilę wrócić do dysku ; 
sji, prowadzonej w parlamencie niemieckim 0 | 
interpelacji na temat wynurzeń ks. Bismercka. i 
Jest ona doprawdy z wielu względów bardzo 
pouczająca, zwłaszcza dla tych, którzy mają szczę | 
bcie wyć w przyjaśni i w ścisłym sojuszu =z 
Niemcami... Nie wahamy się ani na chwilę prey- 
snać, że zarówno krótka ennncjacja kanclerga 
reeszy, ks. Hobenlohego, jakoteż wyoczerpu- 
jące wywody sekreta”za stanu dla spraw zewnę- 
trznych pana Maraschalla, były x wielu wzglę- 
dów srcydziełami kunsztu dyplomatycznego, 
ale mimo to, może właśnie dlatego, zmuszają 
one do krytyki. Wiadomo, że książę Hohenlche 
ograniczył się ściśle do pytań, zawartych w io- 
terpelącji. Merytorycznie nie wiele się mieści w 
jego odpęwiedsi, bo zasłonił się tajemnicą nrzę 
dową, | 
Natomiast słyszeliśmy s: jego ust twierdze 
nie, które nam się wydaje bardzo podejrzanem. 
Co się tyczy wpływu ostatnich wynurzeń na 
stanowisko Niemiec w trójprzymierzn i ich sto- 
sanku do innych mocarstw, kanclerz wyreża 
nadzieję. że chmurs nieufności, która w pier 
wszej chwsli ukazała się u poszczególnych 
warstw ludności, jut znikła, i że stosunek Nie- 
miec do państw sprzymierzonych opiera się, jak 
przedtem, na wsajomnej ufności. 
Wolno chyba zapytać, skąd kanclerz 
miemieoki oxarpie pewność, że owa chmura nie- 
pewności jaż znikła Kto go o tem poinformo- 
wał? Nam się wydaje, że jeżeli po wynarzeniach 
księcia Bismarka powstała w poszczególnych 
warstwach ludności nieufność, jeżeli sią zrodziła 
niewiara, to one dotychozas jeszcze istnieją, 
bo absolatnie nic takiego w międzyczasie nie 
sasało i nic się nie , coby je uanaąć mogło. 
Co więcej se słów kanclerakich wynika, że nie- 
dowierzanie było w całej pełni nsasadnione. Po- 
wiedzieliśmy jaż raz, że możliwą jest rzeczą, iż 
następcy ięcia Biamarska także w polityce 
kierować się chcieli uasadami uczciwości i szoze- 
rości, ale nieufność miała swoje żódło w tem, 
że wtedy sprzymierzeńcy wierzyli Niemoom — a 
ope w tajemnicy zawierały sojusze z tymi, prze: 
giw którym pierwotne przymierze było skier:- 
wane. To była zdrada. Że istotnie tak jest, to 
wynika e szerokich i szozegółowych wywodów 
sekretarza stany p Marschglia. To, co py po: 
więdzyjał zawiera zupełne potwierdzenie tych sa: 
"patrywań, jakim dano wyraz w sferach nienprze- 
dzonych. Z wywodów tych wynika jasne jak na 
dłoni, że umowa reasekuracyjna między Niem- 
oami a Rosją była naruszeniem przymierza 
anstrjacko niemieckiego i nudaremnieniem jego 
celów. Posłachajmy raz jeszcze najważniejszego 
ustępu mowy pana Marschalla : i 
„Wojny otwarcie saczepne należą ju do prze- 
sałońci i bisțorji nawet a tych lndów, które nie 
są zadowolone ze swojego losu. fatnieje dzisiej 
tak głęboko odcząwaną potrzeba pokoju, spotę: 
gowana obawą przed nioznanemi niebezpieczeń- 
stwami nowoczesnych wojen, że każdy rząd, zdo 
Gydowany do wojny, wszystko uczyni, ohoćby 
praes wagląd na własną ludność, byle jeno od- 
wrócić od siebie edjam zaczepki. Rozstrsygnienia 
zatem kwestji, kto stroną zaczepną, a kte zasze- 
pioną, pozostawione szerokie pole, a z tego wy- 
nika, że sojusz, który ma być ochroną w razie 
obcej napaści, tylko wówczas będzie skutecznym, 
jążeli u sojusznika w każdej chwili liczyć można 
na takie usposobienie, któro go skłania uważać 
Ras za obrcąców sprawy słussnej, a przeciwnika 
sa napastniks, Tego gusposokienia nie można 
kodyfikować i ująć w formy paragrafów. Jakżeż 
teras te sasady, niezawodnie słuszne i racjonalne, 
stosują się do danego wypadkn? Wedla $. 1. 
nmowy zawartej z Austro Węgrami w roku 1879. 
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(biąg dalszy ) 
tedy w opiekę 
połą siermięgi i rozpoczął rozmowę. 


Wziął strzelbę leńniozego, 
otalił kurki 


— To pan sam szkodę znalazł ? s | 
— Nie, znalazł Denya, strażnik, ale się bał | 


sam do Dubinek narażać, bo mu przeszłego 
piątku Makarewicz dwa zęby wybił. 

Jabym mu za to szczęki połamał ! 
Ale Denys, to tchórz Wiadomo, taki co pisać 
umie z naszych, rozumie się, to już trus i 
kaleka ! i 

Szymon się uśmiechnął. 

— Pisanie nikomu nie szkodzi. W innych 
ptronach to i na pokaz nie znajdziesz nie- 
piśmienne o chłopa, a przez to bogaci | 

! bo! To nie dziw! Pisanie nauczy 
wyselakiego szachrąjstwa i sądzeuia i fałszowa- , 
nia, a tem najprędzej bogactwo sbierzesz. Ale 
takie bogactwo nie pasuje chłopu prawdziwemu. ; 
Uh — snam ja piśmiennych, Tekli ojcieQ za 
szedł daleko pisaniem! Niechta przepadnie. 

— Niema o nim wieści? ; 

— Chwała Bogu, nial A do kogożby się 
dowiadywał, jak ciotka umarła. A „może też i 
on już zdechł w katorgach. Nie daj Boże, by | 
wrócił. ? s I 

Zamyślił się chwilę i spytał. l 

— A nie widsiał kto pana po drodze? Nie 

ją oni tamm donosu ? 
ka Spotkałem Antolką Adamową na rsoco | 


t 
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Marji Rodziewiczównej. | 
póz l 
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jesteśmy — powiada dalej pen Marschall — zo 
bowiązani stenąć z całą naszą siłą zbrojną po 
stronie Austrji w razie napaści rosyjskiej. Jeżeli 
wynurzenia ostatnie są prawdziwe, wówczas mo- 
gliśmy się znaleść w położenia, še w razie za- 
targu między naszymi wschodnimi sojnsznikam', 
jeden zażądałby od nas życzliwej :nentralncáci, 
drugi poparcia neszej siły zbroinej. Musielibyśmy 
wówczes rozstrzygaąć pytanie, kto strodą sa- 
czepną, kto zaczepioną i masielibyśmy ga jednym 
się oświadczyć”. 

Ty jest kardynalny puakt oświadczeń rzą- 
dowych i z nich się okazuje, że przymierze 
austrjacko niemieckie, przynajmniej za czesów 
kanclerstwa księcia Bismarcka, żadnej dla Aasiro 
Węgier nie miało wartości, ża ono dla nich ża- 
dną nie było ręrojmia. Z samego faktu, że ka. 
Bismarck zawarł z Rosją umowę reasekuracyjną 
o życzliwą neutralność wynika, że Austro Węgry 
woule nie mogły u swojego sprzymierzeńca liczyć 
na to nęposobienie, którę jest podstawą każdego 
sojusz. Przy takiej umowie psństnowej, jak 
wogóle przy każdej „roaottsyga przedewszystkiem 
dobra wiara. Austro Węgry posiadały ją. saco 
przedewszystkiem gotowe były w najlepszej wie- 
rze spełajć wszystkie zobowiązania, które na 
siebie przyjąły, a nadto wierzyły, żu i druga 
strona tą Bamą jest przejęta dobrą wiarą. Dzi- 
siaj się okazuje, że w tej mierze w arogim znaj- 
dowały sią błędzie. Bo nawet w wypadku, gdy- 
by książę Bismarck nie był zawarł z Rosją urg- 
wy o życzliwą neutralność. Austro Węgry w da- 
nym wypadku, w razie zbrojnego storgia z Ro 
sją. <npełcie były zdane na łnękę Hiemec, na 
usposobienie żsiaznego kanclerza, ażali on zechco 
sprawę sojusznika uważsć za słuszną i sprawie 
dliwą. Ż» do takiego uepobiecia Niemcy bigmar- 
kowskie nie były skłonne, to dsisiaj pewnikiem 
matematycznym i na to dowód regastkuracju b's 
markowska. Po takich wynurzeniach, które tek 
jawnie dokumentują zdradę, wolno zatem stać 
się nienfoym, a powtarzamy, że książą Hohen 
lohe jest wielkim optymistą jeżeli mniema, że 
niedowierzanie już nstąpiło. Zbyt dowierzającymi 
nigdy nie byliśmy, ale sparzeni na gorącom mu 
simy na zimne dmuchać, 


„Polskie wrażenia,‘ 

(C. d.) „Jeżeli postanowiono -— mówił mnich 
dalej — że njoma Polsk‘, nie me nawet Króiestwa 
Polskiego, a jeat poprostu przywiślański kraj 
państwa gewyjakiego, to przywiślaćski poddany 
osre roiyjsktiego i jego przywiślański czynownik 
mają te same obowiązki i te same prawa, co poddany 
i czynewnik nad Oką, Kamą, Czos>wą. De jure tak 
by być powinno, ale de facto ,est zupełnie co ranego. 
Gdy wasz czynownik jedwie nad Okę lub Ceu- 
sowę, nie ma innej praesumpłio, prócz: jadę tam 
sądzić i rządwić, jak przepisuje mi jasna, AP 
stkim znana nefawa i moja uczciwość. Nąd Wi- 
głę zań jedzie w gupełnie ianym nastroją, jest 
piętyjko wykonawcą prawa, sle i wojownikiem, 
wyśłanym do krają nietylko sądzić į reądzić we- 
dilag rprawiedliwości, ale i tratować, gdy będzie 
potrąsba krnąbnego lub przypyszcezalnie krnąbrna 
go obywstala w kraju przypuszczalnie byntowni 
osym. Przynajmniej təkim wojownikiem czeje 
się on sam —- czuje, sadając już w Petersbargu 
do warszawskiego pociągu.. Prayjedzie do nas 
z myślami przepełnionemi wszelkiemi R 
skiemi uprzedzeniami i przesądami| Co pan — 
to tajny zdrajca, co ksiądz — to Spiskowiec, co 
dama z towarzystwa — to rewolącyjaa gyreuą. 
Szablony i patreny! Patrony i szablony! Polacy 
ge swej strony również przyjmują ich źle. Po 
pierwsze: po większej części nauczeni są do- 
świadczeniem, że czynownik rosyjski przyjeżdża 
do nich z zawczasu przygotowaną antypatją, po 
drugie fanatyków w nastym narodzie nie mniej 
niż w każdym innym — a nieszczęścia narodowe 


Ihnat splunął ! — 

To i nasz trad przepadł, bo ona dacie: 
sie, i drzewo zagrzebią na amen! Było panu 
prayczaić się przed nią, zawołał — frasobliwie. 

— Jeszcze ta przedemną nic się nie ukryje |— 
rzekł hardo Szymon.— Nie błądzimy ? Uważasz? 

|bnat rozejrzał sę w prawo i lewo, rek 
po kilgakrotnie do wody zangrzył, pociągoą 
nosem powietrze jak wyżeł. 

— Nie odparł. —Ża drogą, jadziemy. -- Ojciec 
na przedzie. za nami gotnik z Michałkiem, a wy 
naprzeciw Dubienieckich jys wygonów. 

— Źkąd ty to wiesz ? 

— A no, wiatr mamy w plecy, to czują 


rozpalają i zaostrzają nastrój fanatyczny. I wy- 
chodzi stąd taka piękna antyteza: z jednej 
strony dla każdego mieszkańca każdy czynownik 
jest przedewstystkiem żandarmem, z drugiej 
strony -- dla każdego czyrownika każdy mie- 
szkaniec jest przedawszyztkiem niepochwycony m 
zbrodniarzem. Jeden ciągle łowi, drugiego ciągle 
łowią Csy to są naturalne, czy to obywatelskie 
stosunki? I możneż badować porządek w kraju, 
opierając się na doniesieniach i spostrzeżeniech, 
wypływających z takich stosunków ? 

Nienawiść do czynownika resyjskiego jest 
w Polsce wielką — nie vrzeczę. Ala wierzaj 
mi pan, to nie jest skutek narodowej, jek sobie 
wyobrażają w Rosji i nie histcrycznej antypatji. 
Jestto nienawiść wypływająca z instynktn santo- 
ochreny. Rosyjski czynownik dia Polaka — to 
niebezpicczeństwo, pełne niejasności: chmura 
gromowa, brzemienna pioranemi, które Bóg wie, 
gdnie uderzą. U was w Rosji macie możność po- 
wiadzeć do o©zynownika: „nie wedłag ustawy, 
panie, postępniesz”, a jeżeli rzeczywikcie nie po- 
stępuje wedłng ustawy, znaleść na niego spra- 
wiedliwość Nie wątpię. że i Polak może znaleść 
sprawiedliwość na rosyjskiego czynownika, który 
s nim postąpił nie według ustawy. W ostatnich 
czasach pos.ępuiją z nami pod tym wsględem 
szczególnie drażniąco: Rsecę w tem, że prawie 
nigdy nie wiemy. czy postępują z nami według 
ustawy lųh nie. U was, wewnątrz Rosji, istnieja 
drukowana ustewa i jej jąsne, wszystkim znane 
określenia — ostatnie słowę waszej państwo 
WośC!, 

U nas w Polsce ustawa drukowana toiora się 
z tajnemi rozporządzeniami, odeswami i cyrkala- 
rzami, często jnk przestarzałemi, przypadkowemi, 
tymozasowemi, dawaemi, niepotrzebnemi, istnie: 
jącami tylko dletego, że o nich zapomnieno, jak 
io fnktach, które je wywołały, ale təm nie 
mniej nietylko paralisnjącemi działelność ustawy 
bszpośredniej, ale kategorycznie ją znoszącemi. 
Taki stan rzeczy przemienia czynownika właśnie 
w chmurę gromową, w granat, napełaiony nie 
przewidzianemi rzeczami; czegoś dobrego aczeki 
wać od nieg trudao, a niaprzyjenmjności natomiast 
ile i kiedy się podoba. Jakiego rodzaju 
będzie ta ` nieprzyjemuość, nie tylko sam 
nie przecsująss, ale i on sam pewnie nie będzie 
migł powiedsieć, nio zajrgawszy zawcząsg G3 
archiwnm 

Dodaj pap qo tego, że nigdzie więcej jak 
w nąs w Polace caynownik rosyjski nie jest 
akłonnym do togo, co wasz Turgenjew nazwał 
świetnie: „zachwytem zdmioistracyjnym”, do nie: 
potrzebnych i skrajnych przejawów władzy. Tu- 
taj naturalnie wiele winy ponoszą i wybryki na- 
szych szowinistów.. Robimy śmiesyne i niapo- 
trzebne impertynencjo rządowi rosyjskiemu, a je- 
go praedstawiciełę, naturalnie rosdrażnieni, odpo- 
wiadają nam przejawami „tego administracyj- 
pego zachwytu. i 

Nie jestem rosyjskim poddanym, a i nie Pola- 
kiem już, jeżeli pan tego chcesz ; jestem po prostu 
zakonnikiem katolickim pochodzenia polskiego, 
który wyrzekł aię walki polityczaej, cd lat trzy- 
dziesty mieszka w Rzymie, rzadko kiedy odwie- 
dza ojczyznę i spodziewa się umrzeć pod wło- 
skiem niebem.. Ale zdaleka patrzy się spokoj: 
niej i wyreżniej widzi. I to jest właśnie naj- 
przykrzejszam, że ani Polacy, aai Rosjanio nie 
chcą się zejść razem na innym jakimś gruncie, 
jak tylko na grquce najzajadlejszych sporów 
politycznych. 

tymczasem — pie wiem, czy wiecznie, ale 

dłago, bardzo długo badą żyli razem: tylko nie- 
rozymne miede glowy, nie znające ani historji, 
ani politycznego kierunkn nassego wieku, mogą 
marzyć o nowych powstaniach, o nowej, jedno- 
litej Polsce! Lubimy się z Rosjanami wzajemnie 
czy nie — to inna, kwestia, ale my — jak to 
napisała raz wiersze wasza Roztopczine — znaj- 


wnik dostanie tysiąc rabli gotówką i wyrzec sią 

musi za siebie i swoje pokolsnie dziedzictwa 

i nawet swojactwą z resztą. Babe wszystko 

obmyśliła. 
— Prawda, że sokół baba. Pieniędzy u was 

już pewnie wiele się zebrało ? 

Pewnie! (Gromada wielki człowiek. Co 


(wiosny dwąuastn z naszej chaty idzie na fisów. 
, Pieniądze babı xzahiera, to prawda, ale oo my 


, łyk, oo 


stamtąd dym z fajki, to nie od ojca, bo u nas | 


oprócz baby nikt nie peli tytuniu, a płyniemy 
pod prąd i nchwyciłem stamtąd łapinę „harbu 
zika“, a widziałem w chacie, że Semen, co z oj- 
cem płynie, harbuziki łuskał. Ot i wiem! 

— Dobrze u was, póki baba żyje i rządzi. 
Jak jej nie stanio, gorzej będzie. 

— Dej jej Boże dłngie sta. Baba jak sokół 


i mądra, a potem, to już rozporządziła, jak ma być. 


No, jakże? — zagadnął Ssymoa cie- 
kawie. 

— A tak. Jest oprócz ojca czterech braci. 
Nie podzielą się, tylko dle kobiet i dsieci drugą 
chatę postawią, bo z bab najgorsze swary. Dobro 


| zostanie wspólne, a prawo baby i jej władzę 


weżmie najstarszy Ustym, stryj, kulawy, więc 
do roboty niesposobny, a głowę mądrą mający. 
On jaż i teraz babie pomaga. 

— Niema go doma? Nie widziałeś ? 

— Niema, pojechał na Pokrowski jarmerk 
z towarem, 

— A jakże będsie, gdy który nie zechce 
w gromadzie być, albo Ustyma słacheć ? 

— Jest i na to postanowienie. Taki banto- 


a Ba BS 


do domu zanies'emy jadła s naszej ordynarji, co 
różnego smapasn zrobimy po drodze. 

ompanji zapas się zbiera! Potem do siano- 
kosu stajemy gromadą, bo i kobiet zbierze się 
z dziesiątek, więc siana kwiat przekosimy, i by- 
dła huk mamy przez to. A dzieci to aż się roi 
w chacie. Co mniejsze. to ich baba dogląds, co 
starsze, to im nie da próżnować. Od maleń;twa 
to nawyknie do przemyślności i zajęcia. Chło- 
paki na rzece, jak kaczki, za rybą, dziewczątka 
w lesie za grzybami i jagodami, pastnizków nie 
brak do ptactwa, a baba wszelkiej rzeczy porę 
zna; Czy manna, czy orzechy — nic jej nie 
ucieknie, ze wszystkiego musi korzyść mieć, 
Dsieci do niej nigdy nie mogą + próżnemi ręka 
mi wrócić, bo hije.. oj, bije tęgo! Więc się to 
nauczy pożytku upatrywać, na swawolę i pró- 
triactwo nie ma czasu. Taką każdy po kolei 
azkołę przejdzie pod jej ręka, aż zwyknie, i już 
potem sam inaczej nie potrafi. 

— Sokół baba! — powtórzył Szymon. 

W tej chwili w ciemności i cissy rozległ 
się huk strzała Nabój grabego śrutn przeleciał 
obok głowy leśniczego i posypał się z pluskiem 
w rzekę. Łódka zachybotała mocno; gdy osso- 
łomiony Szymon się obejrzał, Ihaata w niej nie 
było. Na prsedzie, za nim rozległy się głosy, 
nawoływania, i wuet wszystkie trzy czółna sbio- 


gły się w gromadkę. 
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je inaczej — stroanictwam pokoju i porządku. 
Stronnictwo to nznało mianowicie nierozerwal- 
ność małżeństwa Polski z Rosją i dąży właśnie 
do uporządkowania stcżunków między sobą oba 
stron Takich ludzi zobaczyaz pan i w Krakowie, 
i we Lwowie, i w Czerniowcach, i w Kołomyi — 
może być nawet więcej niż w Warszawie i Piotr- 
kowie. Marzenia o polskiej samodsielności — 
są tylko marzeniami, zemkami pąwietrznymi, 
fata morgana. Dobić się tej samodzielności sami 
nie mają sił. Z pomocą Europy? Pigesiw komu 
pomagać nam będzie Europa? Jestękmy prze- 
Gież podsiełoni między główaa potęgi współezesnej 
Europy — 6zyż ona pójdzie w imię naszych in- 
teresów Rama przeciwko cobia? Osznkała nas 
w swoim czasie Frauoja, wprowadziła w błąd 
Avglje — za wazystko zapłaciliśmy własną krwią. 
Słano nam miekko, a spać było zawsze twerdo. 
Nie, osas rogważyć, czes przekonać się, że pora 
wojen krayżowych minęła i w imię samodziel- 
noci pokonanego i rozdzielonego narodu nie 
rozwinie się ani jeden sstandar na świecie. 
A skoro tak już jest, trzeba wypracowywać 
modus vivendi, dający możność narodowej ogzy- 
stencji i postępu w tych warunkach, jakie dał 
nessemu narodowi Bóg, a oxłowiek ich zmienić 
nie może. 


Piorwaaymm s tych warnnków jest — poro- 
zamied się nekoniać s Rosjanami co do moral- 
nego i obywatelskiego pokoin, nie ubrażającego 
i korzystnego i dla nich i dla nas, Aby Ro- 
sjanin widział w Polsku nietyiko buntownika 
i zdrajcę, s Polak w Rosjaninta nietylko kacapa 
i zandarma. Jak ai? ułoży taki pokój — nie 
wiem, stoją zdała od Polski i spraw polskich, 
ale dmiem zapewnić pena, be nad kwestją tą 
pracują poważnie i pilnie dobre i myślące gło- 
wy nassego kraju. Daj Boże, aby i u was 
nad tem ponyślin>. Niedawa) czyta łem szwadz- 
ki poemat Izajarza Tegnera „Fritjof“. Podo- 
bały mi się tam bardzo słowa hohbatera Fcitiofu, 
wyrzecz01e do najgorszego swego wroga, Helga: 


—: W naszym sporze ten będzie sslache- 
tniejszym, kto pierwszy wyciągoie ręką do 
zgody. 

i w polsko-rosyjskich nieporozamie- 
. d. n.) 
ES 


St. Pietierburgskija Wiedomosti zaznacza: 
jąc, i w Nowom Wremieni pojawiły się po- 
wyższe „wrażenia*, piszą: „Nie można nie 
powitać sympatycznie rozpoczętych w Nowom 
Wremieni artykułów w kwestji nienormalnofci 
prykrych stosguków  połsko-rosyjskich. Jeżeli 
już ten dzieunik, będący najcznlszym barome- 
trem prawdziwie społecznego nastroju i ostro- 
żności, nie znajdnje możłiwem milczeć w kwe- 
stji, z powoda której od stycznia r. b. spadło 
tyle oszczerstw, doaosów i wszelkich wymyślsń 
na St. Pielierbwrgskija Wiedomosti, dążące je- 
dynie tylko do zbliżenia 
prawdy — to już ten ża 
żadnem świadomem a szalonem trzymaniem 
czegoś w ciemności rozwiązania dylemeta się 
nie odroczy i nie ukryje, Pisenie o tych sto- 
sankach poruczano całowiekowi w zupełno- 
koi rosyjskiema, p. Amfitieatrowowi, i nadswy- 


— Ranili was, pania ? — sagadaął staroste. 

— Mnie nic, troohę ucho draśnięte, ale 
wasz lIhnat przepadł | 

— Nie może być! Od śrutn? — flegma- 
tyoznie chłop spytał. — Ani krzyknął, ani ga- 
klął. jak cd gromn! Nie może być! Wpadł 
w wodą i z impetu gardło wodą załał. Hej, 
Ihnat! — zawołeł razy parę bezskntecenie. 

Tedy i jego lęk udjął wobec czarnej nocy 
i toni; bezradnie obejrzał się wokoło, 

— Nu! Niechno mu się oo stanie | — sa- 
mrnczał, w stronę niewidzialnego brzegu posy- 
łając zajadłe spojrzenie. 

Trzeba go szukać, choć do rena, choć 
do śmierci! — zawołał Szymon, zrzucając jns 
kurtę z siebie, by iść w wodę po towarayszz. 

— Łoaczywa trzeba! — zawołał setnik. 

Wtem Makar syknął, by się uoiszyli. Ucha 
nastawił, ręką w dal wskazał. 

Poprzez ciężką mgłę i deszcz przedarł się 
ka nim stłamiony, krótki skowyt wilka. Dwa 
rasy się odezwał i nciął. 

Tedy Makar ramionami podrzucił, w dłoń 
splunął, za wiosło uchwycił i ciohem szeptem 
rzekł; 

— BRnszajmy za swoją prawą. Mój wilczek 
na polowanie się wybrał. Zdobycz będzie! Ale 
teraz cicho, paniczku, b» kto wie, ile ich tam 
czatuje na was i nesłuchuje głosu. 

— To już drugi raz! — mruknął Szy 
mon. — Oj, słe strzelby w Dubinkach ! 

Teraz, zda się, wszystko zamarło na rzece. 
Chłopi przypadli do dna łódek, najlżejszym 
szmerem nie zdradzając awej obecności, nie radzi 
skóry swej narażać na ołów i ginąć, jak 
kaczki, za Lacha. Jedną myśl wszyscy obracsli 
w mózgu: naco i poco ten Lach tak sa cudze 
debro sawsiąty ? Byli przeQ nim inni we dwo- 
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cerskiego dzieła* i dla tego podwójnie przykro 
przychodzi czytać słowa o ustawach, wywo 
łane istotnym stanem rzeczy”. 


Regulacja rzeki Dniesteu. 


W zeszłym mięgiącu donieśliśmy, że wydział 
krejowy, wykonywuiąs uchwałę soinu, powzięta 
jeszcze w roka 1876, którą polecono mu wypra- 
cowanie projektu regulacji rzeki górnego Dnia 
stra i wpadających doń rzek, — postanowił 
przedłożyć sejmowi na najbliższej sesji projekt 
ustawy, obejwu'ącej powyższą regulacie. Sprawa 
regulacji Dniestra byłe od roku 1876 prawie 
corocznie przedmiotem obrad sejmu, a nie moris 
doczekęó się wcześniejszego załatwienia, bądź 
to z tego powodu ża wydział krajowy nie miał 
początkowo do dyspozycji fachowego binra hy- 


drotechaicznego, bądź też dla tego, ża powsłeni ` 
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dla tej sprawy znawcy nierupełnie byli zgadn ” 


tak co do zasad jak i rozmiarów regniscji 
Wypracowany przez wydział krajowy projekt 
techniczny. został ndzielony namiestnictwa ce- 
lem przedłożenia go ministerstwu do zatwier 
dzenia. W skutek zerządzenia prezydenta mini 
strów br. Bedeniego, wydanego na prośbą wy 
działu krajowego, został jnz projakt regalacii « 
końcem pażdziernika zbadany na m'ejscn przez 
technika, wysłanego z ministerstwu spraw wa 
wnętrznych przy udziale delegatów technicznych 
namiestnictwa i wydziału krajowego. Wedla 
wszelkiego prawdopodobieństwa pro:ekt reguiecji 
Dniestru liczyć może na aprobato departanun'n 
technicznego ministerstwa spraw wewnątrznych. 
Wydział krajowy wygotował ras sprawozdanie 
do sejmu w tej sprawie i vnisi stosowny pro 
jekt ustawy, domagając się rurazum watawicnia 
do bndżetn krajowego ra rok 1897 kwity 
30 000 zł. tytułem pierwszaj raty 40°, xasiłku 
krajowego na regulację Dniesirn. 

Koszt regulaci obliczony został na samę 
4600 000 zł. która pokrytą być ma 40, za- 
siłkiem z dotacji państwowej na badowie wodce, 
207, zasiłkicm z państwowego fondusza melio- 
racyjnego i 40%, zasiłkiem z fundusza kra- 
jowego. 

Regulacje ma być wykcnaną w ciągu lat 
20, ponieważ jednak prey pomyślnem załatwie- 
nia roboty mogą być rozpoczęte dopiero w diu 
giej połowie roku 1897, p zeto wydział krajowy 
prelim'nnje potrzebną na rck 1897 kwotę 
50000 zł z której przypadnie po 20.000 zł. na 
fundusz krajowy i dotacją ministerstwa Spraw 
wewnętrznych, a 10.000 zł. na państwowy fan 
dusz meljoracy ny. 

. Według wygotowanego przez wydzał kra- 
jowy projsktu ustawy, zarząd regulacji obejmie 
wydział krajowy, a to z dwóch względów: raz, 
że projekt techniczny opracowany został przez 
organa tegoż wydziała, a powtórze, że równo- 
cześnie z regulecją górnego Dniestra, prowadzo- 
ne będą zostające z tą regnlacją w związku ro- 
boty około koimataoji bagien naddniestrzańskich 
a następuie około regulacji dopływów Doiestru, 
które jako ściśle meljoracyjne roboty zostawać 
będą pod zarządem wydsiału krajowego. Wnie- 
sienie do sejmu projektu nstawy dla kolmatacji 
bagien naddniestrzańskich odroczył wydział kra- 
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rze, żyli Judaie przy nich, dożyli eni starości 
u pana zachowanie umieli zachować i zebrali 
dla daieci dostatki. Dwór przecie przez to nie 
zubożał, ani przepadł i terazby dalej trwał beg 
zapalczywości Łabędzkiego. 

Trzy lata jak słnżbę objął; że grazu ostro 
stenął, nie dziw, każdy tem zaczyna, ale jużby 
pora była ustąpić, zelseć, do rosumu przyjść! 
A on wciąż taki sam! Cudek się wyrodził, czy 
tylko sprytniejszy od tamtych, i sekret utrzymać 
umie! 

Myśleli tak wszyscy, ale dotąd nikt jeszcze 
Jago ośmielił słowo mu podsnoąć, ani przez 
żyda, 
go. a respekt mając wielki. Pod wierzbą. która 
swe bazlistne sploty pławiła w rzece, Szymon 
swą łódkę zetrzymał i na brzeg wyskoczył, Ze- 
brali się wkoło niego w gromadzę, a on sze- 
ptem wydawał rozkazy, obejmując bez protestu 
komendę. 

— Pójdziecie, starosto, z Semenem w pra- 
wo, my z setnikiem w lewo Od zagrody do za- 
grody przetrząśniemy kąty, sumi nie budząc u- 
wagi. Zejdziemy się przy krsyżu, co śród osady 
stoi, i wtedy na pewniaka ruszymy. Cicho i o- 
strożnie, bo tu psy okrutne, 

Zaścianek pzlachecki, tak zwana w narze- 
czu miejscowem „okolica“, składał się x kilku- 
nastu osad, rozrzuconych bezładnie wokoło wo 
dy i boru 'w głębi Domki 
chłopskich chałup, a otaczały je sady owocowe 
i warzywne ogrody, okolone wysokimi płotami 
z łozy. W tym labiryncie i eiemności trudno się 
było zorjentować, tem bardziej, ża wrotke wezy- 
stkie były szczelnie zaparte, bndynki pedobniet, 
a każdego obejścia strzegł knndys wpółdziki. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 
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jowy do następnej sesji z r. 1897]8. To ostatnie 
przedsiętiorstwo może uzyskać. subwencję tyl- 
ko s państwowej dotacji budowli wodnych, pod- 
czas gdy regulacja Daiestra subwencjonowarą 
być ma s państwowej dotacji budowli wodnych 
i s państwowego funduszu me!joracyjnego. 

Z  zamierzoną reguiacą połączone jest 
uspławnienie Dniestru i przyssłe 
połączenie kanałam snławnym Duie- 

ru za Sane 


Żydzi w Abisyriji. 
zje w następujący 8po- 


Lagenda etjop:. 
w północno wschodnim 


sób pojawienie się žydi“ 
kraju gorącei Afryki. 

Meakeda, królowe aby, o której wpra- 
wdzie wsiomina bbl e «s podaje jej imie- 
nia do teg» stopnia nasłąchała się o mądrości 
izraelskiego króla Salomona, jego potędze i wspa- 
niałości, że rareszcie pomimo wielkiej prse- 
strzeni między swami ziemiami, w skład których 
wchodziła i obecna Abisynja, a Jerozolimą i po- 
mimo uciążliwej podróży w tym klimacie po pia- 
szczystych pustyniach, postanowiła ndaó się z bo- 
gatymi darami i pokłonić sę Salomonowi. We- 
dług poduń ubisyńskich królowa Saby odbyła 
tą podróż do Jerozolimy na bardzo wielkim, pię- 
knym, białym wielbładzie, a towarzyszyła jej 
córka Hirama. króla Tyru, który oviskował się 
królową Saby w podróży (Psalm 45) 

Meakedę przyjął Salomon nadawyczaj go- 
ścinnie, a przy osobistej znajomości uczucia jej 
dossły do szczytu i nie pozostały w granicach 
platonismu: rosultatem pobytu wśród Israela był 
syn, któremu dała imię Menelik t j. podobny 
do niegu — Salomona — gdyż w twarzy malca 
dopatrzone się wielkiego podobieństwa do ojca. 
Wedłaz innych śródeł słowo to pochodzi od staro 
żydowskiego Beni-Slonelek, t. j syn króla. 

Do obmnastego roku życia Menelik chował 
się na dworze Salomona, gdzie otrzymał wyso 
kie jak naówczas wyksstałceare, wychowany był 
w reiigji żydowskiej a gdy stał sią pełaoletnim, 
ukoronowano go Uroczyście w świątyni jerozo- 
limskiej na króla Etjopj. Pewróciwszy do ojczy- 
say w towarzystwis Assrjusza, syna arcykapła- 
na Ssdoka, otrzymał od matki w zarząd króle- 
stwo Aksum. Tntaj osiedlił sią w stolicy i w wig 
tyni aksumskiej umieścił wywiezioną potajemnie 
s Jervzolimy drugą tablicę Mojżesza, która do 
dzisiejssego dnia tam się znajduje. Potomkowie 
Azarjussa stali się aksomskimi arcykapłanami. 
Razem s Menelikiem i Asarju:zem przybyła do 
Etjopji cała kolouja israelitów i uceonych w sa- 
koaie mojżiazowym, którsy też natychmiast 
otrzymali stanowiska sędziów w różnych pro- 
wincjach etjopskich. Historycznie st sierdzonem 
jest, ik kolonja ta była bardso dawna, założoną 
na długe przed wyscsniem żydów z Jerosclimy' 
sa panowania Tytusa. Wkrótce po as.edleniu sę 
żydów w Etjopjii większa część Abisyńcayków, 
przeważnie z wyższych klas, przeszła na wiarą 
sydowską, która tak się zakorsen.ła, ża i po 
przyjęciu chrześcijaństwa w IV. wieka pozostało 
wśiód Abisyńczysów mnóstwo zwyczajów. prze 
jętych ød lewitów Starego Zakona, jak obrzeza 
nie, święcenie soboty, wybóc miasa it. d. 

Gdy się pojawiło chrześcjaństwo, spotkało 
się s ogromnym oporem ze strony zwolenników 
wiary żydowśkiej, a utrzymało się nis bez prze- 
lewu krwi. Ci, którzy pozostali wiersymi judai- 
smow', otrzymali nazwę „fałarzów” t. j. prsyby- 
szów, pielgrzymów. 

Przeciwnicy ohrześcjaństwa utworsyli oso- 
bne królestwo, którego stolica znajdował» sę 
w Memienie, a które istniało długa i wniozyło 
s chrześcjańską Etjopją; jedna s króowych, 
Estera, strącHa z irona dy” ast,e salomonową, Wy- 
gaawssy lub stracis'2; wszystki książąt panu 
jącego domu, s wyvi;lkiem je -**. którema 
udało się ukryć w Szoa, a od kiórsgo wywodsi 
swój ród obecny negas Menelik. 

To wamagania ~s streunictwa żydowskiego 
w kraju trwało wsz stkiego przez dwa czy trzy 
pokolenia, poczem —ółestws :tjopakie przeszło 
do chrześcjańskiej uzaastji Zaugó. a piem po 
wróciło znowu do dy nastji salomonowej. Liczne 
kolon,e „fałaszów* istniały jeszcze dłagi Czas 
potem, obłożone zawaca daning i uciskane przes 
chrześcjańskich ksiąń > Eijopji. Mówią, za kró- 
luwi i królowe Kjopji nosili po większej części 
imiona Gedaon i Jadyta. Prześladowania królów 
Jaaa i Teodora powoli smmiejszyły liczbę kolomj 
„fałaszów* do kilka gmin, z którysh trsy zaaj- 
au,ą sis w Gada, w okolicach zwanych Defa- 
tysa, Kitans, Mariana, Aburrra Qeorgis i Abba 
Ivostutv>as. Najsaacsaisisse gminy „idaszów* 
znajdują sią w półaocnych prowiacjaca Abisynji: 
Tsegaga, Wolke, Doli-Bej i Kasra. W Naua 
soajduje się kilku „fałaszów", słażących u no- 
gusa zs robotników. Mówią oni osobnem narze- 
csom, podobnem do agiwskiego, lecz scają także 
i ocharyckie. Głowa ich duchowieństwa rezyduje 
w Kuara. 

W-półcześni izrazlici nazywają sią „kara“ 
i nie mają żadnego pojęcia o rótuiey dtielącej ; 
ich od innych żydów; najwięcaj też wspólnych | 
Crea posiadają z kwatzzał, | 

uważsiąc s" za naczzów lzracla, nie 
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CARNY LJAMENT. | 


Napisał i 


J iiA. iN . TC A.R D. 
POWIEŚĆ. 
Prachłaud o francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Ale w rezultacie, co ją obchodziła ta szcna 
czułości u całowieka, który przez lst ośm był 
tylko jej katem? Spóźmł się, Nora sajęta już 
byia inną miłością. Zaalazła już drng ego ojca 
w Guyu, którego ubóatwiała. Nie myślała już 
o nikim, tylko o nim. 


LII. 


Franciszek Mitry kazał natychmiast przy- 
wołać pannę Martę. : 

— Panno Marto — rzekł — cały tyb mego 
życia zmienia się wskatek pewnego wydnrzenia, 
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usnają innych praw prócz mojżessowych i noszą 
rodzaj lnianych kossul s niebieskiem obramowa- 
niem, którego przeznaczeniem jest przypominać 
przejście przez morze Czerwone. Uznają obrze- 
sanie, kwięcą paschę na pamiątkę wyjścia żydów 
s Egiptu 1 soboty. O Pentateuchu mają bardzo 
niedokładne wiadomości, nie snają również ani 
talmudu, ani iargumu, ani miszny i kabiły, co 
właśnie stwierdza ioh przynależność do karai 
tów. Czas liszą od czasu stworzenia świata, 
lecz według systamu etjopskiego, różniącego się 
od naszego tew, że wszystkie miesiące mają po 


trzydzieści dni, a trzydzieste pierwase dni do 
dają się od razu w końcu roku, co stanowi 
w swykłym roku pięć, a w przestępnym sześć 


dni. Modlą się w synagogach, Razywanych „me 
kurab“, gdzie pouczają ich nezeni rabini; prócz 
tego są duchowni, nasywani „kogenami* lub 
„lewitami* albo też po większej części „lewa 
njami“, na czele których stoi arcysapłan Kacs 
nat, mieszkający sawsze w Tzagadie. Posty, 
powstrzymywanie się od uziech, oczyszczanie 
i składanie ofiar przestrzegane są bardzo surowo 
według biblji, napisanej w narzeczau geskiem, 
gdyż języka żydowskiego izraelici etjopscy nie 
znają wcale. 

Wychowanie swych dzieci powierzają rabi- 
nom, sajmuiąc się po wiekszej cządci pracą rę- 
czną; z nich rekrutują si} cieśla, kamieniarza, 
murarza i garncarze. W ogóle, jax i wszędzie, 
żydzi abisyńscy podobaie do swych wapółbraci 
w  Earopie, odznaczają się unpenn w walce 
o byt, który tam jast dla nich ¿s przykrym. 


—— 


a 
Korespondencje. 
Wiedsń 20. listopada. 

Dr. Lueger, Pattai et consortes święcą pra 
wdsiwe tryumfy, bo po po długich usiłowaniach 
udało im się wreszcie doprowadzić do tego, że 
prasa węgierska na serjo traktujs ich bezsilne 
krzyki i heee, a N. fr. Pr., która sawaze wię- 
cej węgierskim, jak austcijackim służyła intere- 
som, skrzętnie te głosy rejestruje. Rozumie się, 
że w ten sposób dr- Lueger i N. fr. Pr. stali 
się sprzymierzeńcami, bo chociaż s różnych po- 
budek, do tego samego dążą celu Dr. Lueger 
przeszkedsić pragnie ugodzie s Węgrami, N. 
fr. Pr. sas z umysłu przecenis jego znaczenie, 
ażeby, kiedy ugoda się rosbije, pawiedzieć mə 
gia: patrzcie, oto do czego prowadzi ruch anti 
samicki. 

W Węgrzech istnieje silna, chociaż w par- 
lamentie mniejszość stanowiąca opozycja, której 
ideałem jest sprowadzenie punktów stycznych 
pomiędzy Austrją a Węgcami do minimum, nia 
przechodsycego zakresu uaji parsonalnej. Stron- 
nictwo to, rzacz prosta, wbrow  lspszema prze- 
konania, przedstawia od początku rokowań ugo- 
dowych Węgry jako stronę pokrzywdzoną, ażeby 
utrndnić rządowi wobsa opinji kraju przyznanie 
Aaztcji chociażby najstasznie,saych ustępstw. 
Agitacja aatiwęgierska antisemitów w Aauətrji, 
stanowi główną tego ztronuictwa podporę, nie 
zatem dziwnsgo, że cała prasa opozycyjna w 
Węgraech z teką namiętnością traktuje dyska- 
sję nad wnioskiem Pattaia i mówi o „wszech- 
mocnym* wpływie antisamitów w Anatrji, sapo- 
minając chętnie, %3 tan „wsaechmoczy* woływ 
wybonywany jeat w izbie cgiłem przez kilkuna- 
stu ledwie posłów. 

Nic w tem zresztą dziwnego, węzier:ka 
opozycja, jak każda inna, korzysta tylko z nada 
rzającej się szczęśliwej sposobności nie oglądając 
się zbyt tewożliwie na prawdę. Dziwnem i wy- 
soge niepatrjotgcznam jest tylko postępowanie 
N. fr. Presse, ktira w Slapej nienawiści do ga- 
binetu austejackiego, nadaje głosom opozycji wę 
gierskiej wagę, jakiej świadomy s'osanków rząd 
węgierski absolotaie do nich nie przywiązuja. 
I w czyni dziennik, który mieai się sawsze par 
exce.lence austrjaokim. G@dyby nawet opozycja 
węgierska silnisjszą była, aniżeli jest w rzeczy 
wistnści, zawsze obowiązkiem prasy austrjackiej, 
chociażby do najwyśszego stopnia rządowi nie- 
przychyłuej. byłoby w tej jsdnej sprawie, która 
dctgczy Aastrji jako całoksi, beswaruakowo sta 
Dąć po stronis rząda i nie utrudniaś pozycji 
jegowtak wużnych rokowanisch z drugą połową 
mooarchji. MN. fr. Presse trzyma się jednak nie 
od dzisiaj taktyki, że na pierwszem miejscy ata- 
wia interes swego pisma, potem, jak mówą 
Wiedeńczycy „kommt langs nichts“, pot:m 
nommé wieder lange nichts*, a dopisro gdsieś na 
wsarym kcńcn nieśmia'o wyłania się iateres 
państ ma. 

Takis zachowanie się największego dsienni 
ka w Aastcji, najbardziej utradnia pozycję nie 
tyle rządu aastrjackiego, co węgierskiego. Rząd 
ausitrjacki w kwe:tji kwoty ma stanowisko jasna 
i łatwa, gdyż nawet Węgrsy — rozumie sią oi, 
co ugody pragną — nie mogą zaprzeczyć ko 
nieczności ustępstw z ich strony Rząd węgierski 
natomiast, który szczorse ugody pragnie i wtym 
cela gutów jest do ałusznych ustępstw, ina obe- 
enie o tyle trnduiejsze stanowisko, że opozycja 
antiugodowa, która walczy argumentem, o wszech 
potędze antisem tów w Aastcji, cdwołać się może 
w taj mierze na Swiadectwo „kierejącego” dzien 
nika w Aastrji Adin. 


WEESOI EPAR ZOT OŻÓC ZO GO 1) YWANAO 
mająteczek, którym, jeżeli się to 
będzie, m«żess podsielić się s bratem. Powóz, 
który panią odwieBie na kolej, będsie czekał 
o godzinie drugiej. 

Parna Marta zrozumiała, ia opór na nie się 
nie przyda. 

— Dobrse — odparła sucho i dodała, wy- 
chodząc: — Idę uprzedzić brata. 

Gotfryd wysłał do L»tviera dwóch świad- 
ków, adwokata i jenerała. Gdy pswrówli, wie- 
dział jaż od” siostry, co ją spotkało, to też rzekł 
do swych sekundantów: 

— Psnowie, proszę wybaczyć mi, iż was 
trudziłem taką drobnostką. Jutro odjeżdzam. 
Przyczyną mego wyjazdu jest właśnie to, czemu 
chamłem przeszkodzić ża pomocą tego pcjedyn- 
ku. Pan Mitry wydaje córkę na mąż za pana 
Lotrier... a zatem, 0 co się będą bii? Skoro te- 
ma przeszkodzić nie mogę, to pojedrrsk w ta 
kich warankach nie miałby najmni*'5: «o sensu 

-- Alet — zauważył jəucisi — zdaje mi 
się, iż pan dostałeś poliszek ? 

— Otrzynałem go, to prawda — odparł 
Gaifryd —ułe go tuż sobie życzyłem a już nia 


pani podobać , 


kiórego się n spodziewałem... Mam pzm tylk» | powód żaden, gdyż właściwy powód jaż nie 
powiedzieć, abyń się przygotowała do podróży, | iatcieje. A tn'aj, ukryte we włosach brody mam 
gdyż jutro pani wyjedziesz... Wiem, że zywił”ś | trzy blizsy, Które świadczą ¿á nadlo wyr: źuie, 
pani pewne uadsieje. Zapomnij pani o nich. że się nie boję ani szpady ani szabli. Będziecie 
W tym portfela zna dsiesz pani wynagrodzenie, i panowie łaskawi zsakomunikować dzagonowi to, 
które jek sądzę, zadowoli panią, Jost to mały | co wam w tej chwili powiem. To pojedynek bes- 


SAINI POLSKI s dnia 23. Listopada 1006 f. 


mim ë mme n WA TAM 


KRONIKA. 


Diacjusz iwowski 

Niedziela 22. listopada. 

© godz. 4'/, popcł. w sali Sokoła“ koncert 
+ muzyki wojskowej 30. pp. Program koncertu bardzo 
zajmujący. 

O godz. 5. popoł. w „Skale“ odazyb ks. Jana 
Guatowskiego p. t. „Z historji połakiego rzemieślnika 
na wygnaniu.“ Po odczycie wieczornica. š 

W sali „Sokoła“ o godz. 7. wiecz. wieczorek 
miekiewiczowski, urządzony przez Czytelnię akade- 
micką. 

Teatr hr. Scarbka: popołudniu „Pan Bigelhofer*, 
kroiochwiła ze śpiewami Authonyego ; wieczorem 
„Nitoucha*, operetka Hervege. 


Dr. Grzegerz Ziem- 
celem 


W.adomości osobista’ 
bieki, wyjechał da Szwajcari, do Berna, 
zwiedzenia tamiejszycu kliaik. 

Kałeniarz. Niedziela (22 ): Cecylji p. Wschód 
głośca o gedxinie 7. miaut 25, zachód o zadsin e 
4, minut 9. 

Kalendarz rybacki. Woins łowić: bolenie, jazie, 
węgorze, ozoczuzi, klonki, szczupaki, lipienie, gło- 
wacioe, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany, 
oerty, leszcze. 

Złote wesela obchodzić będą w dniu dzisiej- 
szym w naszem mieścia p ństwo Józefowie Bo rko- 
wsoy. Otoczeni liczaem gronem dzieci i wauków, 
otrzymają sędziwi jubilaci w kościele Marji Magda 
leny o godz, 10”, przedpoł. błogosławieństwo ka- 
płańskie. P. J. Borkowski, właściciel realności i zna 
nej pracowni stolarskiej, należy do rzędu najzaceniej 
szych mieszczan Lwowa i cieszy się zasłużonym a 
powszechnym szacaskiem. 

kwestja znies enia czesnego na uniwarsyte- 
tach. Biorąc asumpt z rozpraw w ausirjackiej ko- 
misji budżetowej nad kwestją zalesienia czesnego na 
uniwersytetach, rozesłał dziennik monachijski Münch. 
New Nachr. rapytznia do najwybitniejszych profe- 
sorów na wazechnicach niemieskich, jak oni zapa- 
trują się na tę sprawę. Wnet też ctrzymała redaksja 
liczny szereg odpowiedzi, które obecnie ogłasza, a 
kóre niemal wszystkie cówiadozają się przeciw 
zniesie .jn oezanego. I tak: L. Brentano (w Mora 
chjam) powiała, że głównymi antagonistami czesnego 
są włeśnie przeciwnicy wolcości nauczania na mni- 
warsytetach, którzy całkiem ełu-znie npatrują główną 
podporę tej wolności w niezależności finansowej pro 
fogorów uniwersyteckich od samowoli zmieniających 
się często większ:ści parlamentarnych i gabinetów. 
Zatwelowanie ich poborów pociągnęłoby za sobą nie- 
»ątpliwis ub tek najznakomitszych sił naukowych na 
wszechaicach. Pref. Czerny (w Heidelbergu) twierdzi 
to smo w innych słowach, a podoboie także pro- 
fesorowie Hńczel (Jena), Liebman (Jena), Panl:soa 
(Berlin), Sachs (Wiirzburg), Schulte (Bonu) itd. 
Wszyssy też o-trzegają rząd niemiecki, «by broń 
Bsże nie wstąpił w ślady Austrji w tej mierze. 

Towsrzystyo kursów aksdemickich dla ko- 
bist we Lwowie. Tymi dniami zawiązało się z 
inicjatywy prifesorów naszego uniwersytetu towa- 
r ystwo pod powyższą nazwą, mające na celu udzie- 
łanie kobietom wyżjteg> wykształcenia naukowego. 
Zaraz po zatwierdzeniu statutów przez namiestnietwo, 
prawdopodobnie już w pierwszej połowie sty- 
cznia, rozpocznie towarzystw» swą działalność 
szeregiem systematycznych wykładów t za- 
kresu nsuk hamnanitarnych, społecznych i przyro* 
dniczych 

Założyciele towarzystwa powołali ma swego 
przewodniczącego p. prefesora dr. Ludwika Osikliń- 
skiego, na zastępcę przawodniczącego pro'esura dr. 
Antociego Rchmanna; obowiązki sekretarza przyjął 
prefssor dr. Kazimierz Twardowski. 

Szczegółowy pian i program wykłzdów, jako też 
warunki przystąpienia do towarzystwa i nuzęazczania 
na wykłady zostaną niebawem ogłoszone 

Na najbliższy «ura trzechimiesięczny szapowie- 
dzieli doscychcza3 wykłady przfasorowis: dr. Jan 
Bołoz Antoniewicz o sztuce i %ulturze renesangów ; 
dr. Benedykt Dybowski z dziedziny  zoołogji; dr. 
Lndwik Finkel z historji 19. wi ku; dr. Stenisław 
Głęviń:ki z zakresu ekonomji społecznej i socjo- 
logii; dr. Bronisław Radziszewski z chemi; dr. 
Autsni Rohmaon o geografji ziem polskich; dc. Ka+ 
zimierz [Twardowski o psychologii; dr. Ignacy Za- 
krzewski o ficyce; dr. Rudolf Żaber o geologji 
Starania o rozszerzenie groua prelegentów są w toku, 
towurzystwo zamierza bowiem w ciązu kilku kur- 
sów podać całość nsuk programem obiętych. 

Niə należy wątpić, ż3 ogół p.ń powita życzli 
wie założenie towarzystwa, które mmożebai pauiom 
naszym rezszerzenie i harmonijne zaokrąglenie swego 
wyksstałconia. 

Zburzone domu „pod Matką Boską“ przy ul. 
Grodziczich 3, zdaje się już me ulegró wątpliwości. 
Wprawdzia nazistrat nie wydał jeszcze koasensu na 
demołuwanie, ale zakład dla ciemnych, b,dący wła- 
ścicielem wspomnian:go dimu, trwa stanowczo w za- 
miarze zturzenia go i postawienia na jego miejscu 
nowe) kamienicy czynszowej, tłómacząs się, ża w ten 
sposób pomnoży awoja doch-dy rocznie o 3000 zł, 
Przytem podobao starożytny dom „pod Matką Boską* 
jest tek zniszczony, że mieszkać w uim niepodebna 
bez narażenia się na miebezpieczeństwo utraty życia 
gdyż wszystko już chyli się do upadku. Żukład cie- 
mnych zamierza z wiesną przystąpić do budowy 
własnego 
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Niemiec był praktyczny jak Francus fin de 
siècle, trochę powoluiejsny moża, ale prsytem od- 
ważny. Jenerał i adwokat wydawali się tak sdu- 
mioayiai, słysząc słowa Gotfryda, że ten, fprzy- 
puszczając, iż obydwaj mcgą nabrać fałszywego 
pojązia o motywa: h zmiany postanowienia, rsekł 
do nich: 

— Mój Boże, jeżeli historja może się skoń- 
czyć w przeciągu dwudziestu minut, to słażę 
chętnie. 

W kwadrans potem, w małym laska, u stóp 
paąórka, na tle parku, Loav.er otrsymał od G-t- 
fryda łudne cięcia przez s2m środek esoia. Stal 
nie poszła głęboko, leos rana była widoczną 
i Gotfryd odjechał zadowolony. 

Wieść o wyjeźdsis Gotfryda musiała sią 
roznieść z szybkością błyskawicy, gdyż Jakób 
Maurin przybiegł natychmiast do niego. 


-> Odprowadzę pana na dworzec, panie 
Głotfry dzie. 
— Dobrze, d,brze — odparł Niemisc. — 


Teraz gdy odjeżdżam, jesteś uprzejmy, a jednak 
jestem tego Bewcy, sastawiałeś na mnie sidła. 
Bób tylka tea daisj... na piwo odemnie itak nie 
dostaniesz. 

Aie Jakób, wesoły i rozpromieniony, nie 
słucha} go wcale. Przez zęby ówistaął sobie znaną 
piosenkę popalarną : 

„Jedź s Bogiem, panie Damollet 1“ 
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ulicy św. Zofji i z tego powcdu musi się starać 
o pomnożenie funduszów. 

Temperatura. Barometr idzie powoli w górę. 

Wczoraj była najwyższa temperature +- 0 8*05, 
najniższa — 0 6'0. 

Opad śniegu wynosił 11 9. 

Rada nadzorcza krak. Towarzystwa wzajem :ych 
ubezpieczeń rozpoczyna posiedzenia w Krakowie w 
środę; obrady trwsć będą przez dwa dni. Przewo- 
dniczyć będzie wiceprezes p. Józef Męciński. 

Uzupełniające wybory członków rady nadzorczej 
zostały już przeprowadzone. I tak ponownie zostali 
wybrani: w obwodzie samborskim p. Luiwik Ba- 
lieki; w obwodzie stryjskim p. Stanisław Komoro- 
wski i w obwodzie bocheńskim p. Marjan Dydyński. 
Po raz pierwazy z obwodu lwowskiego wybrany zo- 
stał p. Jan Bertemiljan Brajer. 

Ża sfer zakonnych  Przecrem  kl:sztoru 00. 
Dominikanów w Krakowie został obrany o. Piotr 
Zaczek, dstychczasowy przełożony nowicjatu krako- 
wskiego. — Ks. Jan Badeni T. J. został miauowany 
saperjorem domu lwowskiego OO. Jezuitów 

Egz-m'n fizykacki przed kon:'sią egzaminacyjną 
pod przew dnictwem protomedyka dr. Merunowicza 
złożyli w Krakowie następujący lekarze: Galant, Ja- 
szczurowski, Lutinger, Mieroszowski, Mossór, Pio: 
trowski (z odznaczeniem), Pyszkowski. 

Wyższa szkoła przemysłowa w Krakowie. 
W państwowej szkołe przemysłowej w Krakowie 
w roku szkolnym 1896|7 odbędzie się ósmy z rzędu 
spe-jalny kurs dla obsługujących maszyny i kotły 
parowe, a to w mie jącach: grudniu 1896, styczniu, 
lutym. marcu 1897 w 6 gedzinach nauki co tygo 
daia, B:zpośrednio po jego skończeniu rozpocznie się 
szósty z rzędu kurs specjalny dla maszynistów, pro- 
wadzącjch lokomotywy, na który tylko po o byciu 
kursa dli maszynistów lub na podstawie egzaminu 
wstępnego wpiszć się można. Kto chce uzyskać przy- 
jęcia na kars maszynistów, zgłosić się winien 
w dniach 29. Inb 80. listopada rb. w dyrekcji za- 
kładu, wykazując sią z nkończenia przepisanaj usta: 
wą nauki w szkole lułowej, nadto sześciomiesięc: naj 
con”jmniej praktyki w zawodzie clurarszim, kotlar- 
skim, albo też przy kotle lub maszynie parowej. 
Każdy z wpieujących s'ę płaci l zł. na środki uan- 
kowa zakładn; od złożevia tej kwoty nie ma uwol: 
nienia, Dalszej opłaty się nie składa Po ntońszeniu 
kursn wyd je są świadectwa. 

Polowanie na dziki na stawia. Z Gorajca do- 
noszą: Oaegdaj zjawiła się na polach w Goiajcu 
koło Cieszanowa cała trzoda świń dzixich. Chłopi 
przeganiali je cspami i widłami z jednego miejsca 
na drugie. Poi wieczór zabiegły dziki na 
zamarsnięty staw i okryły się w szuwarach i trzci 
die. (Obawiano się puścić za nimi w pcgiń, pòsta- 
wiono więc na warcie dwoch chłopów, którzy ezu 
wali pracą całą noo nad stawem. Dopiero nad ranem 
przybyło trzech strzelców i kilknnaztu chłopów. 
Dziki nocowały na stawie. Jeden z nich wieczorem 
wpadł poł lód, reszta siedz sła w szuwarach, dając 
znaki re'htaniem, Gdy już poczęło się rozwidnieć, 
weszli strzelcy na staw między trzeinę i rozpoazęli 
sloą pakaning. Czterem dzikom udało sig jakoś 
przejrswić przez lody i błota i shsć  postrze!one, 
ucietły do pobliskiego tasu. 05m sztnk zastrzelono, 
a „elaezo dziką wso'ągaięto praw'e nieżywega z pod 
loda. Jak więc abito dziewięć sztnk dzików, dzięki 
temu, że same zabiezły na tak zdradliwy teren, jek 
świeżo zamarznięty bagnisty staw. Niew adomo, czy 
więcej mie dostało się poł lód, gdyż possukiwan'e 
jest niebezpiaczne 

Zaburzenia chłapskia. W Krymidowie, obok 
Marjampo a wybuchiy poważne auburzenia chłopskie, 
które spowodowały wysłanie ze Stanisławowa komi- 
sarsa starostwa, wachmietrza i 2 żandarmów, mn 
skutek telegraficząej prośby o pomoc. Powodem miał 
być zakaz żaaidarma wypędzenia bydła na targ 
(z powodu ponującej w Krymidowie zarazy), który 
wywołał czynny opór chłopów, a następnie rozbroja- 
nie żandarma. 

Z Korowy pisrą do nas: Wreszcie budowa kolel 
H:licz O:trów została uktńczocą. Rzecz dziwna, że 
jak wieść niesie stacja w nąszem mieście ctwartą nie 
będzie, gdyż z „pewaej” przyczyny dojazdu kilku- 
dziesięcio metrowego w ciągu całego roku nie zr: hiono. 
Jat to w k żdym razie połączone ze stratą tax dla 
rząłu, jak i dla tntejszych mieszk=fców, którzy będą 
zmuszeni udiuwić sią w davuym razie do małej stacji 
w XŚrzywem lab Słoholsie. Odnośay gościniec do- 
piere z koń em maja 1897 roku ma bzć uk. ńczony. 
Spodziewamy się, że dyrekcja kolejowa zbadawszy 
sprawę, zechsa w irteresie swolm j.k i miessk.ńsów 
sporząda'ć dojazd prowizoryczny, który od drogi pro 
wadzącaj do Słobody zaledwie kilxanaśsie m-trów 
wynosi | wtacię w Kozowie bezwarunkowo otworzy. 

Piąkny czyn P. Stanisław Jędrzejowiez, wła- 
ściciel dóbr Jasionka pod Rzeszowem, z okazji 2 Lszej 
rocznicy, objęcia majątku, ltóra przypadała na dzień 
15. bn. cbłarował swych ofi'jalistów, pozostają 
cych n niego co najmniej lat 13 w słnżbie, w sposób 
n ezwykły, a ze wszechmiar uznania godny. Qto wy- 
mierzył im ma wieczystą włusność gruata w swyoh 
dobrach, zapewuiając im tem samem byt baz troski 
na starość. 

Ks, Stojałowski w ostataim nunerza Psaczółki 
o wychodzążem w Krakowie pismie socjaliatycznem 
Prawo ludu wyraża się w te słowa: 

„Prawo ludu, nowe pismo ludowe, wydawana 
przez W. Bałandę w Krakowie aocjal demokratyczne, 
w trach dotychczas wysłauych numerach, pisze bar- 
dzo dobrze i sprawy religji nie tyka. Giy tak dalej 


LIIL 
Myśli Gaya nie były wcale wesołe. Poszedł 
do lasu na spacer, aby w samotności rozważyć 


pisać będzie, odda wielką przysługę ludowi, a prsy- 
czyni się do oczyszczenia powietrza od zarasków de- 
rhokratyczno-patrjotycznych „ludowców.* Pismu prse- 
syłsjąc: Szczęść Boże, polecamy je uwadze naszych 
czytelników, Redakcji zaś jedną przyjacielską dsjemy 
redę, aby wobso Rosji postępowała sprawiedliwie. 
Car nie jest sam przez się tyrański, a rząd rosyjski 
niczaprzeczania więcej dba o chłopa i robotnika, niż 
niejeden rząd konstytucyjny, złożony z całej gromady 
tyranków.* 

Wobec tego wydaje się prawdaiwem doniesienie 
Kurjera Posnańskiego, iż ks. Stojałowski stara się 
zostać współpracownikiem Warss. Dniownika, 

Katastrofa w kopalni. Onegdaj rano, prawd 
podobnie wskutek wybuchu gazu piorunującego, na- 
stąpiła Katastrofa w kopalni „Graf Blnmeutkai* 
w Recklinghausen. Do godz. 1 popołndniu wydobyto 
25 trupów. W kopalni znajduje się jeszoze 40—50 
robotników. — Ogólna cyfra zabitych nie przekroczy 


jednak 60, bowiem resztę robotników odnaleziono. 
Paaie wszystkie ofiary katastrofy osierociły ro- 
ziny. 


S'wierdzonem jest, iż z 32 górników, którzy 
wjechali do kopelń, znaleziono 24 nisżywych. Ciała 
ich są zupełnie zwęglone. Zabi i są przeważuie Po- 
lakami. 

Sara Barnhardt ówięciła tysiączne przedsta- 
wienie „Damy kameljewej*, a to dało pochop wiel- 
bicielom jej do urządzenia artystce już oie owacji, 
ala pawnego rodzaja — apoteozy, jaka s pewnością 
nie dostała się w udziale żadnej aktorce, a tylko 
może nielicznym poetom, lub muzykom. Sławna ar- 
tystka ma w najbliższym ozasie urządzić „galowe 
przedstawienie“, na które się złożą 3 akty z najle- 
pszych jej ról i kreacyj, następnie wszyscy poeci, 
w którysh sztukach kiedykolwisk, Seia występowała, 
wystąpią na s eng i cddsklamują pochwalne pienia 
na jej cześć. Oprócz tego na upamiętnienie dnia tego 
wybitym zosianie medal — a uroczystość aakończy 
wspaniały bank et. 

Niezwykłaj walki zwierząt widownią była 
przed kilku dniami arena de Figueras w Perpignan 
we Francji. Na nw ąsanego w arenie niedźwiedzia 
wypuszczono byka, kóry s wściekłością rzucił się 
nań. Niedźwiedź wyrwał się z łańcacha i skoczył 
na trybuny między publiczność, Powstała strasrna 
panika. Wszystko rzuciło się ku wyjściu, tratując 
się nawzajem, Wiele osób odniosło bardzo poważna 
rany. Rozszalałego niedźwiedzia zastrzelił ostatecznie 
obecny ma przedstawieniu ż ndarm. 

Leczenie ślspoty. Z Nowego Jorku doneszą, 


iż Hlisoa jest przekonany, że za pomocą promieni 
Róatgena będzie można leczyć ślepotę, naturalnie 
tylko w tym razie, jeśli nerw wzroku nie jeat 


uszkodzony. Doświadesenia, które FKlison przedsię- 
wziął na dwóch ślepy h, dały pomyślne rezultaty, 
Obecnie Ę iison zamierza poświęcić się badaniu wpły- 
wów promieni Róntgena na leczenie ślepoty. 

Pośwląqanie sztandaru W Chorostkowie, gdzie 
liczba mieszkańców 7000 dust przewyższa, nie było 
dotychczas straży pożarnej. Dopiero za inicjatywą p. 
Władysława Myszkowskiego zawiązała się ochotnicza 
straż poźarna, która d. 15. bm. święciła w miejsco- 
wym kościele Uroczystość poświęssnia swego sztan- 
daru. Poświę:snia dokonali wspólnie ka. kanonik 
obrz. gr. Bizyii Bohonos, jakoteż rz. kat. proboszcz 
Kazimierz Głowiński, Ojcami chrzestnymi byli: hr. 
Wilhelm i Zofja Siemieńscy-Lewiocy, właściciele or- 
dynacji chorostkowskiej, którzy protektorat nad strażą 
pożarną przyjęli, hr. Stanisław Siemieński s Pawło- 
siowa, dyraktorowie Krzeczkowacy, dr. Hlady, bur- 
mistrz nasz i wielu z iuteligencji tak miejscowej, ja- 
koteż « sąsiedaich Kopyczyniec. Po dokonany i sere- 
monjach koś ielnych, krótko ale serdecznie od cłtarsą 
przemówił proboszcz miejscowy dziękując wszystkim 
sa współudiiał i życząc ochotaiczej Btraży połaraaj 
pomyślcego rozwojn, oraz łaski i błogosławieństwa 
Bożego. Wieczorem w sali urzędu gminnego odbyła 
się zabawa 2 tańcami, gdzie ochoczo do godz. 6. rano 
hawiono się przy wybornej mu:yse z Grzymałowa, 
a co najważniejsza, że dochód z tej sahawy około 
130 zł. przyniósł Towarzystwu, Rada nadzorowa więc 
wespół ze swoim prezesem dr Ąuerhanem zgotowała 
Ohorostkowianom niebywałą i wspaniałą uroczystość, 
za co im Bóg zapłać. 

Hiszp hscy mandaryni. Korupcja w kołach 
mandarynów chińskich, zwdaszsza po ostatniej wojnie 
tak się wsmogła, iż jest niemal przysłowiową. Mniej 
jedaak zaanem, ch 6 niemniejszem, jest przekupstwo 
urrętników hiszpuńskich na Filipinach. Oto jeden z 
wielu przykładów. Przed kiiku laty samieeskali na 
wyspie tej Onińszycy, którzy stanowią samożniejszą 
i bardz'ej wpływową część tej ludności, pragnęli uzy- 
skać pewne zmiany w prawodawstwie na swcją ko- 
tzyść. Otóż znając „swoich Pappenheimerów" — cóż 
robią w tym cein? Ni mniej oi więcej tylko spro- 
wadzają z Paryża dwa przepyszne naszyjniki, war- 
tości 250000 fe., starając się, aby wieść o tom do- 
szła uo uszu gubernatora wyspy; poozem, uzyskawszy 
n niego andjencję, przedstawiają mu swą prośbę. 
Dostojn k przyjął ich bardzo uprzejmie i zapewsił, 
ką wszelkich starań dołoży, aby życzeiu ich stało 
sę z.dość. Uradowani tem Ohińczycy prossą, aby 
im wolno było ofńjarow.6 pewną „drobnostkę* pani 
gubernatorowej, u gdy się ukazała, dają jej dwa na- 
szyjniki do wyboru. Ale dama adecydowaóć się nie 
może: oba są tak piękne, że po długich namysłach 
oświadcza, “Że nie może inaczej, jek wziąś — oba. 
Radzi pie radzi, Chińczycy font bonne min: 4 mau 
vais jeu, pocieszając się nadzieją, że prośba tem 


łatwiej skutek osiągnie. Lecz cóż się stało? Oto po 


dziękuję! —  sakońosył 
Guy de Fresnay swoja rozmyślania, 
Bronił się przed Norą ab do ostatka, a my- 


swoją sytuację moralną. W jaki sponób uśmie: Ślał, jak Napoleon w podobnym wypadku, iż 


rzyć egzaltacją tej małej Nory? W jaki spsób 
zakończyć tę całą historję? Osenić się z nią? 
Co sa idjotysw! Myślał o tem przez chwilą, ale 
to ssaleństwol A potem.. jakaż różuica wieku! 
A dalej, naprawdę, jakiż to niebezpieczny, jaki 
straszliwy, przerażający charakterl... „Są rzeczy 
silniejsze odemnie* — rzekła de niego. I s pe- 
w ością nie myślała inaczej. Nie, saprawdę, nie 
ożeni się s nią. Pomimo szoserości jej zeznań, 
przypusyczał, iż nie powiedziała ma wazystkie- 
go. Bez wątpienia, nie była to jaut młodziutka 
dziewica! Była to syrena i szatan zarazem, pra: 
wie potwór. Nic, stanowczo nic nie tłamaczyło 
Głuyowi jej eksuentrycanago postępowania. Nie, 
zaprawdę, nie powierzy honoru i spokoju swego 
nieskazitelnego życia temu szatankowi. Nie ufał 
jej wcalo, bo nawet na daie jej sesuań spoczy- 
wała bez wątpienia chęć zdobycia sobie męża 
sa pomocą Środka, który uważała su najlepszy. 
Łzy Nory, jej łkanie, szłochania, żale — wszy- 
stko było tylko mudano. Jeżsli żony Czsara 
nie możaa było podejrsywać, to tem mniej po- 
winna być podejrzywaną narzeczona, swykłego, 
alo uczciwego człowieka, Kto wie, czy jej roz- 
pacs nie była tylko wyrzutem sumienia, s po- 
wodu błędu, jaki popełniła, a który się jaż na- 
prawić nie da, 


zam? swycięstwo równa się nciaczce. 

W chwili, gdy wchodził do willi, kazał go 
prosić do siebie Franciszek Mitry Czyżby się 
Gomyślał czego? A może między ojcem i córką 
istmał jaki spisek na niego? Podejrzenia po- 
wstały w nim bes gracie. 

Po co Franciszek Mitry prosił do 
Guya de Fresnay? 

Wstrząśnięty do głębi swą nową boleścią, 
żalem, wyrzutami sumienia, całym swoim losem, 
Mitry czuł potrzebę otworzenia przed kimá swo- 
go scroa, podzielenia się s kimkń swoją troską. 
A całego otnczania jeden tylko Gay był goduym 
wysłuchania jego spowiedzi. Przyjął go w poko- 
ju Teresy. 

— Mój drogi Fresnay — rsskł Franciszek 
Mitry — znasz pan ludmi, miłość i boleść; snaj- 
duję sią teras w chwili przesilenia; odosuwam 


siebie 


niepokonaną potzebę powiorz%nia paan tajemnicy 


mego życia i życia Nory... Niə ulegam w tej 
chwili psrywom jakiejś słab:$»'.. prosłbym pa 
na i p'źnej o udzielenie mi swej rady, powa: 
żnej rady, gdyż nie widzę żadusj, nie widzę. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 


< 


s. 
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paru miesiącach gubernator został przeniesiony gdzie- 
„indsiej — a Chińczycy dotychczas czekają napróżnuo 
ziazczenia jego obietnic. 


Prawdopodobieństwo wyjścia za mąż dla 


Na tę piekącą kwesiję odpowiedział pewien 
franenaki statystyk następująco: Od 14 do 20 roku 
życia wynosi to prawdopodobieństwo 14'/, pot., .od 
20 do 25 podnosi się na 52 pet, od 25.do 30 spada 
na 18, od 30 do 35 na I67|, pet. Od tej chwili za- 
mążpójńcie, staje się coraz. bardziej nieprawdopodo- 
boem. Od 35 do 40 roku życia zostaje kobietom 
jesscze- tylko 37/, pet. nadziei dojścia do czepca mał- 
żeńokiego. „0d 40 do 45 tylko 2'|, pet. od 45 do 50 
tylko */, pet, od 50 do 55 tylko 0'2 pct, a po- 
tem — potem Kończy się już nietylko prawdopodo- 
bieństwo, ale i cała prsyjemność tej historiji. 

Szkariatyna | kur panuje nagminnie w Prze- 
myśla, 


—— eau 

* Raut. Dnia 8. grudnia r. b. odbędzie się w 
sali kasyna miejskiego pod protektoratem pani Mar- 
chwickiej raut, połączony z loterją fantową, na rzecz 
domu opieki nad robotnicami, pozostającego pod za- 
rządem towarzystwa „Pracy kubiet*, Raut zapo- 
wiada się światnie, a szlachetny cel ściągnie nieza- 
wodnie liczną publiezność, bragnącą przyjść w pomoc 
doniosłemn pod względem społecznym dziełu opieki 
i miłosierdzia. - 

* Wystawę obrazów, jakoteż szkice Fałata i 
Kossaka do panoramy Berezyny, które budzą wielkie 
sainteregowanie, zwiedzać można także przy wieczor- 
nem oświetleniu. Wystawa otwarta od godziny 10. 
Srana do 2. popołudnia i od 5. do 8. wieczorem. 
Dla osłonków Towarzystwa wstęp na wystawą Szki- 
eów do panoramy Berezyny, 20 et. W ubiegły po- 
niedziałek w salach Towarzystwa sztuk pięknych roz- 
«wieszono liczną kolekcję obrazów nadesłanych z 
działu polskiego ostatniej wystawy sztuki w Berli- 
nie; z lwowskich artystów nadesłali: Batowski wię- 
kszych rozmiarów obraz „Umiagi”, Bratkowski trzy 
MARI morskie s Fiume“, Kruszewski „Rekone- 

«, Osajkowski dwa krajobrazy, Aniela Pająkówna 
Mh idąca po wodę“, „Chaty a+ Podolu“ i 
„Dzieci chatą * 

* Zgromadzenie tygodalowe Tow. pateta 
oznego odbędzie się w środę d. 25. bm. a godz. 7 
wieczorem (Rynek 1. 80). Na por'ądku dziennym: 
wykład p. Józefa Talejj „O bodanin środków spe- 
żywezych.* 

« Wieczorek ku czci Adama Mickiewicza, urzą- 
dzony przez Czytelnię akademicką, odbędzie sią w nie- 
dsielę d. 22. bm. w sali Towarz. gimnastycznego 
„Sokół“ o godz. 7. wieczorem. Słowo wstępne wy- 
powie prezes Czytelni p. Wróblewski, zakcńczenie 
prof. dr. Starzyński. Nadto udział w wieczorka we- 
zmą panie Marja Mayerowa (śpiew) i Kamila Gąsio- 
rowska (gra na skrzypoa“h), pp. prof. Meloer i Chmie- 
liński (deklamacja), oraz Tow. śpiewackie „Echo. “ 
Ozyoty dochód z wieczerku przeznaczony na gimna- 
zjnm polskie w Cieszynie. Mamy nadzieję, że se 
względu na niskie ceny wstępu i szlachetny cel wie- 
czorku sala „Sokoła* będzie wypełniona po brzegi. 

* W Czytolni katolickiej odbędzie się we wtorek 
d. 24. bm. odczyt prof. uniw. dr. Jana Bołoz Anto- 
niewicza „O sztnoe ormjańskiej w Polsce.“ Początek 
o godz. 7. wieczorem. 

* Do numeru dzisiejszego załącza się okólnik 
rmy Kauczyński i Oborski, wielkiego skła- 
du sabawek i gier towarzyskich, oras artykułó w 
galanteryjnych. 

Nakłądem tejże firmy wyszła bardzo zajmująca 
ra towarzyska „Literatura* — uproszczająca przy 
zabawie sęznajomienie się s najwybitniejszymi pło- 
dami ojczystego piśmienniotwa. 

= Qdczyt. Pani Konopnicka bądzie miała w pierw- 
szych dniach grudnia odezyt w Czytelni dla kobiet, 

* Na budowę zakłada dia sierót i dokończenie 
budowy kobetoła katolickiego w Nazarecie pod Banja- 
Inką w Bośnji, ud je się sa naszem pośrednictwem 
ks. dr. Fr. Król, spirytoalny zakonu SS Najdroż- 
szej Krwi Jecusowej tamte, do sero litościwych i 
nabośnych o łaskawe pieniężne datki. 
może pośredniczyć adm'nistraeja naszego pisma, 
która też wszystkie na ten cel datki przyjmować 
będzie. 


Zmarli. 

Tadeusz Sferna], doktor filosofji, amarnuent bibljo- 
teki nniwersyteckiej zmarł onegdaj we Lwowie w 39 roku 
ke Znane jego praoe na polu literatury rokowały naj- 
Paranie nadsieje i „yskały bardzo pochlebną oceng w 

h naukowych. Ostatnimi czasy usunął się z wszyst- 
kich towarzystw, oddając się wyłącznie pracy, wśród 
BIE śmierć go zaskoczyła, niestety, tak bardzo wcześaie. 

in p. 


` panny. 


vi 


D wudziestopięciolecie seminarjów 


nauczycielskich. 


Lwów 21 Jistepada. 

Na popołudniowem „referatowem* posiedze , 
nia sjasda byłych seminarzystek p. Kossow- 
ska wygłosiła rzecz „o potrzebie pomnożecia 
liczby seminarjów żeńskich" i postawiła nastę- 
pułąca rezolucje: 

a) sgromadzenie uznaje potrzebę pomnoże- 
nia RE. seminarjów w kraju 

b) s koniecznych co najmniej dwa semina- 
rjów nowych jedno jeszcze, prócz istniejącego, 
powinno się znajdować wo Lwowie. 

c) uznaje się potrzebę tworsenia paralelek 
w szeminarjach żeńskich wszędzie, gdzie sią te- 
go okaże potrzeba. 

Panna Aleksandrowiozówna mó- 
wiła o organisacji szkół wydziałowych żeńskich. 
Referentka wykazała, że te szkoły nie odpowia- 
dają potrsebom obecnym, że szkoły trsyklasowe 
wydziałowe, mimo, że uprawniają do wstępu do 
seminarjum, nie dają potrzebnego sasobu wy- 
kształoenia uni też zaokrąglenia wiedsy dla 
ogółu dziewczątek, które na nioh kończą wy- 
kształcenie. Z domów bowiem tylko zamożnych 
mogą panienki uczęszczać do wyższego typu 
sskół wydzisłowych pięcio i sześcioklasowych. 

Wobeo tego, że gmina, gdzie się szkoła 
wydziałowa znajduje, ma prawo smiany jej 
plann naukowego, referentka przedstawiła na- 
stępujące wnioski : 

1. Zgromadzenie uznaje koniecano/6 zmiany 
kwieżo wprowadzonych planów w szkołach wy- 
e i żeńskich. 

Wobec ewentualnej zmiany owych pla- 
nów sprómiiaci domega się, tżeby w pracy 
nad tą reformą, jak wogóle we wszystk spra- 
wach szkół żeńskich kobiety nauczycielki miały 
głos decydujący przynajmniej w tej mierze, jak 
inne powoływane do tego czynniki. 

Pani Reinsohmidt Knuocsalska doma- 
gała się, ażeby władze zaopiekowały się nanozy- 

ielkami podobnie, jak się już opiekują nauczy- 
Gelarii, aby udzielały im urlopów w celu przy- 


Kto chee mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, gdyż 

odol desinfekcjonuje jamę ustną, niszczy bakterje, ale nigdy zębów nie czyści, 

ani nie czyni białymi. A więe każdy oprócz płakania ust odclem, lub inną 
wodą, musi zęby czyścić codziennie proszkiem alkaliczno-ziołowym 


W przesyłce 
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ggowywania się do egsaminów dawały im sty- 
pehdja itp. 

Przy tej sposobności sekretarka  stowarzy- 
szenia nauczycielek p. Aleksandrowiczó- 
wna zdgnaczyła, że na razie wspomniane towa- 
rzystwo podjęło akcją ową na własną rękę 
i w lokalu swoim otwarło kuraa przygotowaw- 
oaze do egsaminów, na które obeonie uczęszcza 
70 pań. 

W ogóle wszystkie sprawy, poruszone na 
wozorajszem zebrania popołódniowem, wywołały 
obszerną dyskusję, lecz nie opozycję tak, że 
wszystkie wymienione wnioski uchwalono jedno- 
głośnie przy znacznym udziale uczestniczek. 


Wieczorem o -g. 8. w sali kasyna miejskiego 
zjawiło się około 250 osób, byłych seminarzy- 
stek, członków nauczycielskich gron seminaryj- 
nych i zaproszonych gości na zebraniu towarzy- 
skiem. Podozas swobodnego spaceru po sali 
przysłachiwano się pięknemu śpiewowi panny 
Szozurkowskiej, która przy akompanja- 
mencie panny Kochównej odśpiewała znaną 
prześliczną piosnkę Niewiadomskiego „Między 
nami nio nie było“. Następnie p. Jadwiga Stro- 
kowa wygłosiła własny wiersz okolicznościowy, 
a szereg produkcyj artystycznych zakończyli 
pp- Leoblowie, którzy wykonali fantazję 
„Fausta“ na skrzypcach i fortepianie Muzyka 
30 pułku wypełniała pauzy i przygrywała pod 
czas cukrowej kolacji, zastawionej w przyległym 
pokoju. 
OOOO r 


Wiadomosci HteracKie Larlysiyczis. 


Repertoar teatralny. W ieatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popoładniu o godzinie 3 „Pan Bi- 
golhofer*, krotochwila za  śpiewami w % aktach 
Anthony'ego; wieczorem o godzinie pół do 8 „Ni- 
touche“, operetka w 4 aktach Hervy'ego; jntro w po- 
niedziałek po raz pierwszy „Mam prawo kochać" 
(„Das Recht zu lieben“), sztuka w 4 aktach Ma- 
ksa Nordau'a; we wtorek „Czarodziej z nad Nilu“, 
opera komiczna w 3 aktach Wiktora Herbert'a. ; 
w środę „Niniche*, wodwil w 3 aktach Henuequin'a 
i Najac'a. 

Koncert. Onegdaj odbył się pierwszy koncert 
galicyjskiego towarzystwa muzycznego, wykonany 
przes p. Henryka Meloera i orkiestrę. Wraże- 
nie ogólne było Świetne  Głrę znakomitego artysty 
oklaskiwano gorąco, nie brakło też kwiatów i wień- 
ców. Recenzję szczegółową dla braka miejsca u- 
mieś imy w następnym numerze. 

Encyklopadją powszechną cla ludu uchwaliła 
wydać ruda wykonawcza „Macierzy Polskiej.“ Dzieło 
to zawierać ma objaśnienie wszystkich najpotrzebniej- 
szych wyrazów. Raecz ta ma się nkazać już w ciągu 
przyszłego roku. 


afr 
Ostatnie wiadomości. 
Pisma londyńskie formalnie prześcigają sią 
obeunie w ogłassanin sensacyjnych wiadomości, 
wszelkie jednak saómił dziennik Daily News, 
który podał temi dniami wrzekome plany reform 
dla Turoji, będące przedmiotem narad ze strony 
mocarstw. Mianowicie pod przewodaiotwem w. we- 
syra, którego cje musiałaby mieć sankcję 
mocarstw, sprawowałoby administrację pzństwo- 
wą trzech enropejskich ministrów. 
Portfel finansów piastowałby Anglik, sir Edgar 
Vincent, ministerstwo spraw wewnętranych Fran- 
cuz, a ministerstwo wojny Rosjanin. 
W samian sa to to trzy mocarstwa umożliwiły- 
by Turcji posyczkę w kwocie 5 miljonów funtów. 
Rzecz prosta, iż projekt taki, nie wytrzymujący 
żadnej krytyki, prsytaczamy jako kurjozum po 
mysłowokci w argielskiej publicystyce. 


Tryjesteński Piecolo przynosi depeszę z Rzy- 
mu, wedle której ma wkrótce praybyć do Me- 
djolana młodziatka królowa holenderska W il- 
halmina z matką swoją swoją i stamtąd udać 
się do Monsy, w odwiedz:ny do włoskiej pary kró- 
lewskiej. Wizyta ta ma stać w pewnym swią- 
sku s dawnym projektem otenienia hrabiego 
Tarynu, s brat+nką króla Humberta, z W bel 
miną. Według doniosień acgielskich, ks. 
Albert bslgijski, syn hr. Flaudcji i eweutual 
ny następca trcnu, ma się wkrótóe zaręczyć z 
ks. Izabelą Orlezńską siostrą ka, Ludwika 
Filipa. Kx. A'bzrt liczy 321, a ks, Isabela 18 lat. 


Wedłag wiadomości nadessłych ze Stam- 
bnłu. uciekli stamtąd do Earopy, były attaché 
wojskowy w Petersburgu Asi» bsy, syn komen- 
danta korpusu gwardji Reuf baszy, oraz cficer 
Asim-bey, syn wygaanego do . Aleppo nejwyższe- 
go koninszego Izzet baszy. Uwięziono piętnastu 
uczniów akademii marynerki za posiadanie 


zakazanych czasopism i sa urządzanie składek 
pieniężnych na rzecz komitetu  młodoture- 
ckiego. 

= = na 


Rada państwa. 

P. Treuinfels wniósł na onegdajszem 
posiedzenia interpelację do ministra obrony kra- 
jowej w sprawie niedawno odhbytego w Insbruku 
pojedynku między dwoma oficerami obrony kra- 
jowej i zapytuje, jakie kroki rząd przedsię- 
wziąć zamierza, aby poiedynkom, 
jak smora całe społeczeństwo, 
keniec. 

(Telegramy „Dzłennika Polsklego".) 


Wisdań 21. listopada. (Z jizby posłów). 
Wozorajsza dyskusja o przymusowem ubez;ie- | 
czenia wywołała niepospolitą awantorę pomię 
dzy antiliberalnymi i liberalnym posłem Nos- 
kem, jednę z tych awantur, które stanowią gau- 
dium galerji i a których składa się oała niemal 
czynność posłów wiedońskich. Jak dotychczas 
Niemcy i Eresi, tak obecnie wiedeńscy liberali- 
ści i antisemici 
państwo istnieje 
jemne wymyślania 
austrjaokiej. 

Przebieg dyskusji był pokrótca następujący: 

P. Lueger jako mowca jeneralny contra, 
polemizując przeciw p. Noskemu (który coprawda 
jest sekretarzem związku sakładów asekuracyj- 
nych), twierdził, że przymus asekuracyjny jest 
tak samo usprawiedliwiooyma jak przymus szkol- 
ny. Cytuje postanowienia zwiąsku, którego Nos 
ke jest sekretarzem i dedukuje s tych posiano- 


stoją na stanowiskn, 
tylko dla nich i że ich wza- 
stanowią oś oałej polityki 


ucisksjącym : 
raz już położyć , 


że całe 
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wnym interesom prywatnych asekuracyj. 
cjalnie prseciw Noskemu połemizując, zarzuca 


mu wręcz prywatą i zdradzanie interesów publi- 


ocznych. 


Mowca jeneralny p. Rutowski miał na- 


dzieję, że rząd stawi się w izbie z gotowem 
przedłożeniem, któreby już kwestją rozwiązać 
mogło. Dla Galioji koniecznym wydaje sią przy- 
mus asekuracyjny. Galicja posiada prywatne to- 
warzystwo asekuracyjne, z którego może być 
dumns, mimoto potrzebuje przymusu, bo lad nie- 
pełnie rozumie jeszcze dobrodziejstwa asekuracji. 

Po przejściu do dyskusji szczegółowej p. 
Noske przy paregrafie 1. polemizuje namiąt- 
nie z p. Luegerem, z czego powstaje następu- 
jąca scena: 

P. Noske zaznacza, iż padł snowu cfisrę 
tego rodzaju rycerstwa, które się kryje za pło- 
tem nietykalności poselskiej i osobisty i zawo- 
dowy honor posłów czyni przedmiotem uwag. 
Jeżeli pomyśli nad tem, jaki szereg poważnych 
osobistości został obrznoony błotem obelg, mógłby 
i on w milczeniu i z pogardą najgłębszą przejść 
nad niemi do porządku. Nie uczyni tego jedna- 
kże, gdyż nie widzi żadnego powodu, dlaczego 
podejrzenie, które się czołga dookoła jego osoby, 
nie miało być startem na miazgę. 

Rzocz przedstawiono tak, jakby istniał tyl- 
ko jeden uozciwy zawód, t. j. politycznego agi- 
tatora, który z przekonaniami różnego rodzaju 
tak długo krąży, dopóki się nie wkrąci w hono- 
ry i zaszczyty ża pomocą najrozmaitszych sztu- 
czek (straszny hałas u antisemitów. Lueger i 
Qtessmann biegną do mowcy s pięściami.) 

Krzyki: Kto to jest? 

P. Lueger. Nie ma odwagi tego powie- 
dzieć. 


P. Ncske (wskazując na Luegera). Pana 
miałem na myśli. (Ponowny hałas). 

P. Lueger. Taki zapłacony par! 

P. Steiner (do Noskego) Pan jesteś 


tym, który oszukał swoich wyborców! 

P. Gessmann: To bazczelność | 

P. Lueger: Pan nie jestek reprezentantem 
ludu, tylko kapitalistów. Pan tu nie należysz | 


. Gessmann: Jakiem prawem przema- 


wiass pan w tej sprawie? Oszukiwałeś pan lu- 
dność od chwili, gdy tataj siedzisz. 

P. Noske. O ile wiem, nie kandydowa- 
łem in cognito, a każdemu s moich wyborców 
znane jest moje uczciwe obywatelskie stanowi- 
sko, daleko uczciwsze, niż polityosnago agitatora. 

P. Polshofer. Nie prowokuj pan dalej! 

P. Lueger. Ten zapłacony reprezentant 
towarzystw asekuracyjnych ! 

P. Noske. Wystąpię nareszcie przeciwko 
tym denunojacjom i podejrzeniom. System tych 
denunejacyj dla tego tak wyrósł, ponieważ w tej 
isbie nie zawsze miano odwagę wystąpić prze- 
Giwko ludziom, którzy ten system praktykowali. 
Ja jednakowoż nie pozwolę na to, nie będę 
dłażej milczał, aby te napaści mie sta- 
wały się coraz większemi, nie były wnoszone 
między ludsość i aby w nie nie wierzono. 
Nie chcę pozwolić, sby mój osobisty nieposzla- 
kowany honor obrzucali błotem ci panowie i nia 
chcą tego w interesie moich wyborców, których 
podejrzewają o to, 1ż wysłali do izby Gsłowieka, 
który dąży do innych celów niż do tych, do któ, 
rych mn polecone. Wszystko, co powiedziałem, 
jest prawdą. Już mi sa głupio atać spokojcie- 
podczas gdy mnie i innych obrsueają błotem. 

Głaessmann. Odeprsej pam to do. 
wodami. 
4 P. Noske, To chcę właśnie uczynić, 
:1 P. Lueger. Pan jestek sapłacony przed- 
stawiciel towarzystw akcyjnych | 

P. Noska. 
rodzain leży w tem, iż powiedziano, że jestem 
radnym gminy, posłem do sejmu i do rady 
państwa jedynie dla tego, 
racji kark skręcić. 
prawdopodcbnie nie słyszał tego wyrażenia, 
Zdyż należałaby się za to nagana. Taka insy- 
nnacja moża powstać tylko w mózgu tych lu- 
dzi, którzy sami polityozny brak przekonań 
wykształcili w system i przemysł. (Hałas u an- 
tisemitów). Powtarsam wykształcili w przemysł. 

P. (tessmann. To bezozełność! 

P. Lueger. 
rzystw asekuracyjnych! (Wielki hałae) 

Prezydent Chlumetzky upomina p. No- 
skego, aby się umiarkował, uważa jednak, iż 
jego rozgorączkowanie się jest zrozumiałem. 

P. Nooke kończy mowę, zaleczjąc odesłe» 
nie ustawy z powrotem do komieji. 

Pa dłuższej dyskusji odesłano ustawę do 
komisji s zaleceniem rychłego sprawozdania. 

Prezydent zajrzawszy w stepogreficzny pro- 
tokół udzielił p. Noskiemu nagany za obrazę 
członków parlamentn 

Następne posiedzenie we wtorek. 

Wiedeń 21. listopada Jak donosi Neue fr. 
Presse rozprawy nad budretem w pełnej izbie 
rospoczną 
ciągna się poza Nowy Rok.’ 

Wiedeń 21. listopada. 


z kół parlamectarnych w formie pogłoski tra- 


ktuje rząd z stronnictwami, aby ustawę o regu- 
laoji płac urzędniczych uchwalić bez określenia 
że takowa zaczyna 
obowiązywać z chwilą jej ogłoszenia. W ten spo- 


terminu tylko s Klaazalą, 


sób byłeby możliwem ustawą wprowadzić w ży- 
cie. Terminu 1 lipca 1897 nie mógłby 


| nie będzie jeszcze pokrycia. 
zajmować nowa izba. 


| Tsiegramy Dztaanika Po,skisgo. 


Budapeszt 21. listopada. Budapester Corr. 
zaprzecza pogłosce, jakoby minister handlu Da- 


niel podał się do dymisji i miał być mianowany 
gubernatorem Rjeki. 
Paryż 21. list"psda. 


do stosunka Francji do Rosji. 
Paryż 21. listopada. 

ministerstwa 

fundasze*. 


spraw wewnętrzych tytuł 


Paryż 21. listopada. Dyrektor więzienia woj- 
ekowego major Foroinetti został pociągnięty do 
odpawiedzialności za poczynienie kroków w celu 


skomstatowania niewinności Dre; fasa. 


æ aw. dz Z 


Tusynnacja najhaniebniejszego 


aby kwastji aseku- 
Żałuję, że pin prezydent 


To zapłacony agitator towa- 


sią dopiero 2 grudaia r. b. i prze- 


Jak się dowiaduję 


rząd 
przedłożyć do sankcji cesarskiej, ponieważ wtady 
Musiałaby się nią 
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Millerand ma na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby zażądać wyjaśnień co 


Izba przyjąła z etatu 
„tajne 


Jest to m do hid proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, żę najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 
zęby po kilkorasowem użyciu odzyskują śnieżną białość. 
(Pudełko 40 esutów). 


Belgrad 21. listopada. Podczas nieobecności 


króla, rejenoję sprawować będzie” rada mini- 
strów. 
Wiedeń 21. listopada. Trybunał? administra 


cyjny orzekł w specjalnym wypadku, iż proboszcze 
obowiązani są płacić dodatki gminue i powiatowe, o 
ile ich dochody włącznie s kongruą przenoszą 600 
zł. rocznie. 

Opawa 21. listopada. Nasziniec donosi, iż pre- 
zydent krajowy Szląska hr. Clary- Aldringen miano- 
wany został namiestnikiem Karyntj', na jeg» miejsce 
zaś jowełano radcę dworu morawskiego namiestni 


ctwa br. Heina. Prezydent Karyntji br. Schmidt 
przechodzi na emerytnrę, 
Budapeszt 21. listopada. Na 25. bm. zwołał 


. prymas Vaszary konferencję biskupów węgier- 
skich. 

Paryż 21. listopada. Z powodu  puszczonej 
przez speknlantów na zniżkę pogłoski o śmierci 
barena Alfonsa Rotszylda wytoczono śledztwo (*). 


Wiedeń 21. listopada. Król serbski przybył 
tu dzisiaj rano. Na dworou kolejowym pełnili 
straż honorową: jensrał' major Babic, major 
Hrdlioka, poseł serbski Simios, włoski attaché 
wojskowy Pollio, którzy króla owacy'nie powi- 
tali Król ze świtą udał się w powozie dwor- 
skim do hotelu. Przed dworoem kolejowym ze- 


breni Serbowie wznosili na cześć swego króla 
radosne żivio | 
Przybył także dzisiaj rano wielki książę 


Powitał go na dworcu 
wraz s całym personalem 
poselstwa rosyjskiego i delegat rządu  anstrja- 
ckiego ks. Lichtenstein. Wielki ksisżę stanął 
kwaterą w hotelu i zabawi tu okcło ośmiu dni. 

Dziś odbędzie się obiad dworski na cześć 
wielkiego księcia Mikołaja, a jutro na cześć 
króla serbskiego. 

Wiedeń 21. listopada. Z dotychczasowego re- 
sultatu prac komisji budżetowej, zdaje się, że 
budżet dopiero s końcem b. m. będzie gotów. 
Rosprawa jeneralna rozpocząć by się mogła w 
tych waruakach dopiero 3 grudnia. Zachodzi 
satem pownżna wątpliwość, ozyli izba będzie 
w stanie przed ferjami Bożego Narodzenia sała- 
twió cały budżet. Istnieje zatem projekt zwoła- 
nia sejmu galicyjskiego, a ewentualnie i innych, 
na 28. grudnia dla uchwalenia prowizorjaum bu- 
dżeiowego i wyboru oraz ukonstytnowania się 
komisyj. Zaras po Nowym Roku szwołaną by 
została rada państwa dla dokończenia rozprawy 
budżetowej i uchwalenia ustawy finansowej, 
a podozas trwania sesji izby deputowanych, sej- 
my zostałyby odroczone. Rada państwa mote 
najdalej do 15. stycznia ukończyć swe prace, 
poczem sejmy mogłyby na nowo się zebrać i ob- 
radować do końca lutego 1897. 

Nowe wybory do rady państwa rospieane 
zostaną w takich warunkach s końcem marca, 
lab w pierwszych dniach kwietnia. 

Berlin 21. listopada. Leipziger Nachrichten 
zamieszczają nowe rewelacje Bismarcka, który 
twierdai, że Anstrja wiedziała o tajnych ukła- 
dach Niemiec s Rosją i wysnałan tego korzyści. 

Wiedeń 21. listopada. Przed pąlem powiatowym 
toczyła się dzisiaj rozprawa przeciwko bnrmistrzowi 
Wiednia Strobachowi e obrazę honoru. Strobach na- 
zwał djurnistę magistratu Seppera kłamcą, 5 doroż- 
karsa Bauma „ówintuchem.* Do rozprawy Sogożasi 
jako ówiadkowie drugi wiceburmistrz Wiednia p. 
Neumayer i dyrektor magistratu p. Tac'au nie sta- 
wili się. Sędzia skazał ich przeto na 50 sł. kary i 
odroczył rozrrawę. Strobach wybrany został posłem 
sejmowym, przeto w razie zebrania się sejmu, będzie 
nietykalny. 

e e EYE POZNO" 2 

Telegramy giełdowe i targowe. 


wladeń 21. listopada 
Targ zbożowy. Pszenich na wiosnę od 858, 
do ——, na jesień od —'— do —'— owies na 
wiosnę od 640 do —'—, na jesień od —'— do 
——, kukurydza od 4'48 do 450, żyto na wiosnę 
od 72b do —' —, na jesień —'— do —*— rzepak 
zimowy od —— do —'—, jesienny vd —— do 
Spirytus. 15— də 1520. Na listopad —'—j 
uuełda pieniężna. Wczoraj po zamknięcia 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 364—, 
Kredyty 402—,  Anglobanki 153 5y, 
„Bankverein* 25550, Uujony 28950, 
245—, Sztacbany 349 50, Lombardy 94 75, Kibe- 
thala 271—, Kolej późnoeno-zachodnia 268—, Ly- 
tuniowe 153*—, Rima 234 —, Alpiny 84 — Ren 
ta majcwa 10135, Wcg. renta koronowa 99 25, 
Losy tureckia 50 40, Marki niemieckie 58 83. 


Mikcłaj Mikołajewicz. 
ambasador Kapnist 


Wiedeńsri 


Berlin 21  le'opada. Giełda wczorajsza wie- 
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wieteński, tak zwane 
Wiener Faritót). Kredyty 22880 136447), 
Sstachany 149 20 (350 37), Lombardy 4090 (95 65), 
Dissonto 20540. Usposobienie ustalone. 

Franxfurt 21. listopada.  łiełaa wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane 
cyry ozniczają kurs porównawczy wiedeński, tak 
Swane Wisner Paritdt). Kredyty 308 37 (363 93), 
Z:ta bany 29562 (34926), Lombardy 83 — 
(95:29), Laurs 167 75, Harpener ——, Drew g 
205 40. Usposobisnie ciche. 


Z izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, 21. listopada 1896 r. 


41. Akcje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m. k. ią do 21850 Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. do 355*— w srebr. 283 —, Banku hipot. 
po 200 b w. a L emisji 385 — do 395—, Banku kred, 
galic. po 200 zł. w. a. 3100— do ——. Gartkarni w Bre- 
szowie po 20U zł. w. a. 300'— do 303 —. Fabryki wa. 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron = 
¿50 zł. w. a. 250— do 260* 
il. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 59, 
w. 8. wyiesowal. z 10% prem. LI0 lu do L10-30. Banau 
hipot. gal. 4's% w. a. los. w 50 lat. 993V do 1%5u 
Banku hipot. gai 4'|, w. a losów w ÓW lat. po xut 
koron 2670 do Banku krajowego 41% w, m. 
los, w 51 lat. 100'49 do IOl'1:v. Banku krajowego 4% w, 
a. los. w 50 iab röv do 950. Tow. kredyt. galie 
ziemsk 4'j, (L emisia) 976! do 933). dow kredyt. 
gal. ziem. 4% los. w 41'/, iat 916) do 9530. Tow, 
krodyt gai ziem. 4% los. 


Laenderbapk ; 


| + 0 mm 1 || 20 UZ OZEÓ OCCIE I OCT KA OOOO 4 m 0 m wn Ma 0 
wień, še p. Noske ma z tytułu tej posady obo- j 
wiązek przeszkadzania wszelkim ustawom prseoi- 
Spe- 


,w Tryəśclə, która się przed 1'/, 
Weg- | szozętu spaliła, znów została odbudowaną i do- 


w 568 latach 9740 do 95'1y i 


ill. Obligi za 100 zł.: Galie. mA propinacyjnego 
4, m. a. 97-20 do 97:50. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w, e. 10250 do ——. Kom. Banku krajowego 
5% w. 8. II, «m. 103— do 10370. Komunalne Banku 
krajowego áa% w. a. II. am. 100— do 100-79. Pożyczek 
krajowej êh w. a. 105— do —'—. Pożyczki kraj. 4'/4"|o 
w. 8. do ——, Pożyczki kra. 49, w a. z roku 
1891 97— do 9770 Pożyczki kraj. 4%, po 200 koron = 
100 zł. w. a. z roku 1393 97:— do 97:70  Pożyszki 4"/fe 
gminy miasta Lwowa 97— do 97:70. 

IV. Losy. Miasta Krakowa =d 47 — do 29 —. Miasta 
Stanisławowa od 42 -- do ——, 

V Monaty. Dukat cos 5*3 do 63. Napoleond'or 
od 450 do 96). Półimperjał 9:6) do Ruble 
ros. srebrny 1'20-— do 1'25:—. Rubel rosyjski papierowy 
27.30 do 1:28 30 100 marek niem. Śó'6U do 9 —. 


TELEGRAM GISŁDUWY, 
Wiadeń, únia 21 listopada gods. 2. mir. —. 


Akcje kred. 86525 Ga!. obi. prop. 3710 
Alpiny 84 — Wied. losy — — 
Kredyty węg. 402 — keje tyton.  153— 
Anglobanki 15425 4'|. Pos. Kraj. 

Unjony 290 — s r. 1563 97 — 
Ludwiki —— El kethale 271-50 
Nordbany — — Lknderbank:  245— 
Lombardy 95 — Ranta sł, wss. 122 20 
Losy mh. 49 90 Eankverainy 25550 
Stastaobany 341'25 Wspólna tvaiap. — — 
Cserniowieckie 286:— Rabie 136 — 


= RE A A AA | 
krzyjecnui: (46 LWOWA 
dnia 21 listopada 1896 r 

HÈHOTEL Ż0RZA. J. Maniewska z Kiużyk M. Tu- 
stanowski z Oskrzesinieoc. W. Niezabitowski z Łanek. B 
Matkowski ze Stryja. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. N. 
Gołaszawski, b. Miliński z Toustobab. A. Garapich z Ža- 
górza. S. Awolski z Bryniac R. Jasiński z Bełzca. Dr. J 
Kaden z Rabki. J. Trojan z Komarna. W br. Kraus ze 
Stanisławowa T. Bunzel z Wiednia. 

HUTEL KURJrnJ3KI Br Radziejowska z Radzie- 
chowa. J. Ostermann z Kut. S. Zoin, ©. Lufimann z 
Wiednia. J. Vestburg z Bnda-Pesztu. Podoski z Kroó- 
lestwa Pol, S. Zieliński z Szelpaki Dr. W. Landasberg, 
dr. A. Langer z Tarnopola. M. Tichard z Warszawy. Pułk. 
Nachodsky z Moatów. Major Lehmann z Morawy. B. Pils 
z Rozdołu. A. Ożarowski ze Stralki. J. B>gawski ze Saho- 
dnicy. R. Lamensdorf z Krakowa. KE. Duszszyński z Ro- 
hatyna. M. Zaleski z Rosji. J. Ettmayer z Czerniowie*. 
E. Rozwadowski ze Ż łkwi. 


p aaa i 

Oryginalną bieliznę dr. prof. Jaegera, chustki i pledy 

zimowe, chustki i spódniczsi włóczkowe, bluski i kalki 
wełniane, poleca w n»jwiększym wyborze nejtaniej 


Magazyn Schayerów 
we Lwowie, 1—? 
-a 


Lekarz chorób kobiecych 1 akaszer 


Dr. Józef Zakrzewski 


odbywszy czteroletnie studja spacjalna w Insbruku, Mo- 
nachjum i Wiedniu w klinikach prof. Ehrendorfora, 
Winckla i Chrobaka osiadł we Lwowis i ordyauje 
przy ulicy SŚłowachiego I. 5, l. piętro od 3. 
1519 do 5. Dla ubogich od 9. do 10. bezpłatnie. 1—9 


Dr. Władysław Hojnachi 


lexarz chorób kobiecych 
b elew-asystent kliniki ginekologieznej i lekarz kliniki 
chirurg uniw. Jagiel, b. lekara szpitala św Łazarza, 
kilkuletni lekarz  Zskłada kąpielowego agiestów ; 
ordynuje od 3 -5 (ubogim b.zpłatnie od 8-9). Lwów 
ulea kopernika l. 32. 2071 1—43 


1863 b 


Lekarz chorób kobiecych 1 akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asystent króL kliniki ohirurgi- 
cznej prof. Mikulicza wa Wrocławin, b lekarz kliniki 
chorób wewnętrznych prof. Nothnagla wa Wiedniu, osiadł 
we Lwowie i ordynuja przy ulicy Kopernika i. 2%, od 
%. do 5 popołudniu Dla ubogich od 9. do 10. przed poł. 

bezpłatnie. 1515 1—? 


WY nauk lekarskich 


Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikacn profesorów : Kaposi'ego, Nenmanna, 
Fingera i Prischa we Wiedain, profesorów: Lassara 
i Caspera w Borlimie i profasorów : Guyona i Fourniera 
w Paryże. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycanych, 
płciowych é nurządu moczowego. 
f w chorobach pęcherzowych, szczególniej 
Uperator kamienia i nowotworów pęcherza. 

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowle 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3—5B. 
Wyłącznie dia kobiet ed 2—3. 


Niniejszem powiadamiamy P. T. "A 
że fabryka bibołek do papierosów $, D. Modliano 
rokiem do 


Dr. 


starcza ulubioayca patentowanych bibałek. 


„C LU B“ 


Mcżna je nabywać we wszystkich trafikach 
w książeczkach po 73 sztnk za 3 ct. i w kaia- 
żeozkach po 100 sztak za 5 ct. Są to oheonie 
najlepsze bibułki wolne od chloru i gliceryny. 
Ilość sztuk bibułki jest gwarantowaną. 
E Podana tem |. 0 


200 4 s 
* Przeciw katarom 
organów oddechowych, przy kaszlu, 
kichaniu, chrypce i irnych przypadło- 
ściach gardiz, używaną bywa przez lekarzy 
ze skutkiem 
MAT TONEGO BIER 

E tee="mm" =" a EN w 
== mSkład wina Chassaing jest we a 
aptekach. szozególniej u PP. Mikolascha, Ruo- 
kera, Sklepińskiego, Wewiórskiego, Krzyżano- 
wskiego i Fhrbara. 


GI ES sH na jozystera 
woda mineralna 
ZCZAWA ALKALICZNA 


albo sama lub mięszana z ciepłem mlekiem. 


Działa ona łagodnie rozwalniajyco, orzeżwiająco i 
uspokajająco, sprowadza wydzielarie fiegm rsa. | 
w podobnych wypadkach znakomicie wypróbowana. 


p 


Rękawiczki angielskie 


wełniane i skórzun? zimowe 
połeca : 
Marcin Müller 


plac Halieki l. 14. 


Jedynie do nabycia w droguerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel George. 


DZIENNIK TOLSKI : ine 23 Listopada 1906 T 


ch m n 4 a 

- ma 7 {J  uajlepsze gatunki, wypróbowane przed 4 s Magaounym press Pama; zo B 

> Eg" NOWO ZAŁOŻONY "WB zakupnem, o smaku czystym aromaty= które tak licznie uszęszosały na moje wyRłdy, ośmielam się złożyć publiczne z 

pa Jaegera bieli rr M malną cznym, które rozsyła franco opłacone do 2 ; podniękowan e specjalne wa E 

| sprzedaje podług cennika fabrycznego Wii SKŁAD Nir r każdej A Pona dając 7" e a zarazem podaję w Satata odiu adiadais w ie do £6. b. m. p 

e” a raa ra centów przy posyłce, poleca jedynie hande -— = amn 

STANISŁAW, GABRIEL r pad || maj dee E 

m Deal pas BA LS KSIĘGARNIA POLSKA| LEONARDA SOLECKIEGO $| BOG] aaa OCT) E 

j ) —— 5 z 3 ; * = 
DROBNE UGŁOSZENIA. ___ E z WE LWOWIE we Lwowie, ullca Batorego liczba 2 przyezem eprócz praktycznej nauki nadawania połysku bieliznie (cażdem 

Doniesidkia oriit Kupuje i sprzedaje plac Marjacki 1. 11. pół kilo kawy CEYLON zislonej drobnej =" are « 80 et z żelaskien! W jp AE Fl eposób «Pjan (Fi czyszczenia odzieży | 2. 

w wieksydyŃ iGsersotid 4 à p, > 3 redniej e... i „1; g m | mo kę =; 3 | 

poal Menia oj warez. ściach rogacze, duiki, - zajęce|||Litota: Stlnyknem i apa) 7 25 5 mo aaa aj 23 11111:408: EA Amla. a E oe = I tędke AD = 
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fjomocnik handlewy obeznany 
£ dobrze z czynnością piwniczną, p9- 
trzebnę jest zaraz do handlu Mieoczy- 
sława Musiała w Bałzie, 333 


-zw > 


NA ZIME; 
kaftaniki. spodnie, skarpetki, pończo- 
cly. pończoszki dla dzieci, kamasze 
danske, mezkie i dziecięce, rękawiczki, 
chnstki na szyję, kamizelki włószkowe 
i t. v, poleea po możliwie najniższych 
TOTT cenach 
JAN CHLEROWNIK 
ul. Halicka |. 4. obok kaplicy Boimów. 


("e 


F. 4 G> bet. taram arka 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


——— a 


Chlłepik i ma 
Je 


Tu.esy 


łe mieszkania do naję- 
6. 88? 


W RESTAURACJI 


|NAFTUŁY TOEPFERA 


ullea Trybunalska 1. 12, dom własny 
możua dostać codziennie o godzinie 8, rano 
| MG gorące śniadania, "Jag 
i CENNIK: 
| Pieczeń wieprzowa z kapustą . 
Siekane płucka . ' ' . 
Flaczki . á . . ` 
Nóżka cielęca z chrzanem . 
Klełhaaska z chrząnem 
Kawior . . . . 
Obiad w ahonamencia s r . +. 40 - 
Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 
po cenach majumliarkowańszych ; dla pewności, 
že pochodzą r mojej restauracji, daję odbiorcem 
znaczki. Najlepsze WINA po cenach najtań- 
szych, począwszy od 40 et. litr, 
Z wysokiem poważaniem 
Naftułs Foepfer. 


Pozyczki 
X y 
nà 5CO złr. aż do wysokości kwoty po- 
trzebnej do zrażowania, na niski proeðrt, 
mogą otrzymać osuby wyższych stanów, 
dalej pp. Urzędnicy, Oficerowie, Pensjo- 
niści, Penajoniatki. Zapytania listewne 
pod „Pałermo* posta restaata Lwów. 
Auonimy zostaną bez odpowiedzi. 
nee | Z 


Nira GZBQCNIAJĄCO 
WARAPALY 


według przepisów lekarza sztabowego 
Dr. Mdildliorm d. K d. A. 
oł lut wielu znany aredek wzmacnia. 
jacy przeciwzawczesnemu osła 
bienła starych t małedych 
Himężczyzw, są z dokładnym przepi- 
sem użycia cedynie i prawdziwe do 
pabreia po eanie X'IQ, pocztą O 25 ct, 
drożej za list frachtowy i opakowanie 
w aptere poł Św. Jerzym w Wie 
dnin V3, Wi:mmergs asso 38, 
gdzie należy adresoweu pisemne zgło- 
szenia 
Proszę ten inserat zachować. 
Skład w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 652 1—32 
m |. o O) 


„orze 


„15 


PAR A 


3 


- amam mm w a e 


EAr arv: 9 


Cena puszki zł. 1.20. 

Re«syłka vs pobraniem 

lub poprzedniem przysła- 
niem pieniędzy. 


Kauocz yńskiego i Oberskiego, 
junior; * Przemyńlu: M. 


a ZO OE ZZO ZZ WOZY 
Rozkład jazdy pociągów 


wedle czasn środkowo-europejskiego późniejszego o 3 
przychedzi da Lwowa: 


Pociąg godzina 
m mam 


mieszany 1.50 z Janowa | i 
otcbowy 7.28 z Suezawy i Czerniowiec 
na 8.16 z Sokala i A przez Rawę 
8.— ze Stryja i Ławooznego 
í 8.05 z Podwołafzyśi i Brodów wsobowy 
= 8.56 Z Kr w poł. s: N. Sączem, Jasłem 
i Rawą w 
mieszany 1.10 z Janowa l mieszany 9.45 do Janowa 
1ospiesz. 130 z Krakowa w połączeniu z N. Sąezem, 
Zagórzem 1 Chyrowam l dań 
151 ze Stryja i Ławocznego w połączeniu P bo - 
p z Chyrowem i Stanisławowem p (w 
m 2,01 z Suczawy i Czerniowiec LA - 
~ 234 z Pedwołoczysk i Brodów y 
osobowy 5.10 z Podwołoczysk i Brodów . . 
E 5.45 z Bełzea w połączeniu z Sokslem i Jaro- 
sławiem 
Noc Noe 
6.19] z Suczawy i Czerniowiec 
r 6.55| z skoda w połącz. z Rozwadowem x 6.45 
z 7.48 | z Janowa b 
" 8.03 z Brzuchowio zj Lt 
ospiesz. | 845] z krakowa : osobowy j 
oscboWy 9.30] z Krakowa w poł. z N. Sączem i Rawą 8.55 
pospiesz. | 9.55] z Suczawy 1 Czerniowiec = 10.15 
> 10.05] z Podwołoczysk i Brodów Y ei 10.45 
osobowy 4110.10] z Ławocznego i Stryja w poł. z Chy- pospiesz. [11.— 
rowem 1 Stanistawowem 
13.10] = Ławocsnega i Stryja w poł. s Chy- osobowy | 4.40 
z rowem i Btanisławowem 
p usyiesz. | 5-10] a Krakowaw poł. s N, Bonom I Jaałam H 5.32 


| 


Nalad główny perfumery 


jw : ci Lwowie u Z. Rnckera apt. 
Wa T AE Włodka i Krajewskiego, O. T. Wine 
Bartsehan, Adolf Spachner i we wi 


yny 
Lwów, Rymek liczba 40. 
l > r mó | m a ooh ONA uj 


BOLESŁAW JANKOWSKI 


pracewnia rusznikarska | sprzedaż brenil | 
we Lwowie ul. Czarnieckiego I. 2. 
poleca broń myśliwską wszelkich syste- 
mów pod gwarancją wypróbowaną i ure- 
gulewaną. Sprzedaż ługek naka jewych, 
maszynek do nabijania i zakręcania. Re- 
konstruowane naboje, również miarki ma 
proch zastosowane do kalibru. — Wszelkie 
reperacje przyjmuje się pod gwarancją. 


Papier jedwabny, papier krepowy, 
oraz wszelkie 


Części składowa do kwiatów 


dostarczają fabryki kwiat w ńligrano- 
wych i papierowych 

J. Theaensa nast. (M. Erler) 
Wiedeń, XIII/5 i Schliiohtera, obnód 
Cassel. Najtańsze ceny w sprzedaży 
huriownej i dreblazgewej. Najlepsze 
Źródło zakupna dla odsprzedawców 
i nauczycielek. Gotewe garnirowane 
przedmioty i próoki wszelkiego ro- 
dzaju w wielkim wyborze. Proszę 
żądać ilustrowanych cenników darmo 
a opłaconych. Sprzedaż hurtowna 


543 i drobiazgowa. 1—4 


Christofle & Cie 


c. i k. dostawcy nadworni 


"Wiedeń, I. Opernring 5| 


polecają swoje | 

słynne na cały świat I najlepiej, 
srebrzone fabrykaty 

po oryginalnych cenach fabrycznych 


WMayżtwoOk a. . 0.2 » - zł. 16.50 
13 grabków stołowych . . . . . „ 1650 
12 nożów atcłowych . .... u i= 
| OKOGHIA «esa s40 5.0.6 > 14 = 5— 
1 chochelka . , . . . . . . . „= 350/ 
13 łyżeczek do kawy . . . . . „ 850 


R ojoto 
COLADO 


l 
Də nabycia w wielu enkierpiach | 
kasdląch delikatesów i dreguerjach. 


pan 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


, różowy, Al» 


C. k. Nadwernege dostawcy I 


Jana Dziewońskiego, Slim 


kolejowych dla 


8.40 do Krakewa w poł. N Sącaom i Rozwadow. 

i 9.15 do Bołzea w 
Kolej 9.30 do Podwołoczysk i Brodów 

9.35 do Stryja i Zawocznego w poł. z Chy- 


9.55 do Krakowa w połączeniu z Jasłem 
10.25 do Czerniowiec i Suczaw 

2.11 də Podwołoczysk i Brodów 

2.45 do Czerniowiec i Suczawy © 

2.50 do Krakowa w poł. z Rawą i Chyrowem 
3.— do Janowa 

3.05 do Stryja i Skolago 


Redaktor odpowiedaialny Adam Krsjewski, 


zac 


B UTRZYMANIA 


l 
Najbardziej elegancki puder toaistowy balowy | salonowy 
biały o ibłty. 
Chomiozaie analizowany | zimazy przez 
PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 
Pisma z uznaniem x najlepszych sfer dosączone sẹ do każdej puszki ed 


Gottlieba Taussig, u 


fabrykaatr dellkatayek 
j: w W'edniu, l. 


ineklera i Syna; w Tarmewie : Moritz Floisoher 
olu aptekach, verfumerjach i droguerjach, 


6 minut od czasu lwowskiego, ważny od 1. maja 1896 r. 
Posiąy godzina 
EEG 


iess. 6.— dv Podwołoczysk i Brodów 
ic 6 10 do Częralowieć i Baczawy 


żądanie bezpłatnie. 


MAGAZYN FUTER 
BŁAŻEJ SZARKIEWICZ 


Lwów, ulica Batorego I. 4, 


rosjada na składzie obfity wybór futer we wszelkich najnowszych 
fasonach tak męskie, jakoteż damskie, orez materje na wierzchy 
do futer i przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, wykonując takowe podług najnowszej mody i po naj- 

niższych cenach. — Cennik darmo i franco. 


Przy odbiorze kilograma w miejscu opust © c?ntów. 
= ma tr T a ROP E""ZNĄ CZ aa 
106 do 360 zł miesiecznie 
mogą zarobić pewnie i uczeiwie bez 
kapit-łu i bez ryzyka we wszystkiob 
mlejscewościaoh esoby każdege stanu, 
które się zajmą sprzedażą natawą do- 
zwolonych papierów państwowych i lo- 
sów. Zgłoszenia pod „Łntwy znrebek* do 
Rudolfa Messege w Wiedniu. 


Max Rosenstrauch 


Englischer Missionar 
wohnt Zborowska Gasse nr. 22 
I Stock. 
Sprechstunden von 8—'/10 Vormitt g 
und 7—9 Ubr Abeuds. 
Uaterricht uad Schriften gratis 


HANDEL 


PLCI i BIEIZAY | mi 


K od złr. 2 do 10. Maszynki »mery- 

kańskie do siekania męsa po złr. 4, 
naśladowane po słr. 3.50. Sita włosienne 
poczwórne do pasztetów po złr 1, 1.30 
| i 1.60 — poleca 


| Piotr Chrząstowski 


h:ndel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tuloy 1 (naprzeciw K:tadry). 


Wiórka drzewne 


do opakowan a mebli, porcelany, ezkia, 
luster, tbrzzów, jakoteż do prze:yłek 
pocztowych i kolejowych, delikatnych 
rzeciy, oraz do napychinia sienników, 
utrzymuje stale na składzie i poles 


po osaaoh fahrysznych 


ALOJZY HUBNER 


Lrów, Ryiek }. 38. 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


| 
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Rozne Haiyan kretanowe i A gg“ zĘ CIE dE aż £ IIR j ] | OWSKI 3 Towaray siwą żegi uga parowej. 
ozfortowe po zł. 250 i 375 T o oproagosn gaS ! A z 
Kemmio necne jo n 105119 | E S Szż geessie: | mw wszak"; WIEDEŃ 
ozdobione na wzór ukraińskich po ZRASŻZZ ASRAFAA Lwów, plue Ma! jacki 1. 8. IV. eyg CKANSE 7 4 3 


zł. 2-30, 2-50 i 2-75. m j , of Qodzienn i 
PA. a Aa a (róg Hetmańskiej). a ekspedycja z Wiednia. 
mi 140 il a i Obhinńnteonia bosplòinia. W1 —7 
ółkoszniki z kołnierzawi 50 ct. ona —— 
bez kołnierzy 25 et. a Caąć Ce A | 0 00 03 ——- a ZWANE RAZA s=: una SAN 
KALESONY 4 s © x, Od dawien dawua ze*swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą z 
zo ot. 90, zł. 1:05, 1'15, 1:45, 165, 1-30, * z r í 2 
Kaloseny dla oEłopakak tof Jan Jarzyna è HERBATE ROSYJSKĄ; 
Koż i = d o ł 240128 jubiler i złotnik k Í È % tegorocznego sbiora majowaga polaca bandel 2 
nierze tuzin po zł. 240 i 230. |. ri złe i d 
Manuiety tuzin po zł. 4 i 480, kli (W jA 460] 
|] Onust ki płócibaść tazin ał. $50. f we Lwawlie, plao Marjacki h i F W. ADAMOWICZA cj 
Prawdziwe saskie polcca przywiozłem i w Brodach w 
i E unt „Familijnaj” bardao dubrej , . sł. 1.60| 2 
SKARPETKI, POŃCZOCHY og, O liczne cdwiedxiny uprasza l raas i pe F oryg, opak. naji. 230 8 
i 5 5 F . i śryg. cpakow. 3. 
dla pań, panów i dzieci. skich, ałoiych | wrubrnysh Sopdarman 7 Nanderii 1 E Wysiewków x najlowas. hackat kalalow. 130 4 
KRAWATY pe zajnljaryok osanch. | Zaakomita KAWA „Ceyle:* franco á kila, YKĘ 


w największym wyberze. 
Oryginalne pref. dra Jdgera 
wyroby po conach fabry- 
cznych z nejszlacheżniejsuwj wełny, 
zalecane dla osób wątłego udrowia, 


w hożelu „Wanda” 
ul. Tegbonalska i. 4. 


m a 


łatwo się przeziębiających. - | i - l 

Kalesony | q EE 1 BE 
orszak daiądżk È. s 
Kawasze 2> | E i d M AGAZY N 
powe | 4 a Tykawam! | we Lwowie, plae Halicki z, ò; aT E 

Zamówienia z paowimeji wykonują otrzymał świeże przesyłki 5 ; 
się najstaranniag. 

Na żądanie Szczegółowe 0 „salki. o Meg | e Kanczyński d Oberski 


men rowe 


Lwów 
ul. Kerola Ludwika 1. 7. — Filja ul. Halicka |. 6. 
Cenniki gratis. 


SKÓRY 


e r t YZ 7, W K 
a MSE NRE 
An n e T 
e "AE rd 


WWielki krach? | 
Nowy York i Lemdym nietszancwaiy i eDropojskiego | 
kontynentu; pawna wielka fabryka wyrobów srebinych zobaczyła się 
więe sporcdcwacą sprzedać cały swój zapas xa bardzo małe odszkode- 
Wsnie sił roboezych. Jestem upoważnicny zlecenie to pras rowadzić. 
Vosełam tedy każdemu rastępując» Azot |; iieis «a honoratj um 
w kwocie zł. 6.60, a mianowicie: $ 
8 aztuk najl. neżów etołewych s prawdz. ang. klingą, 
6 sztuk ameryk. patent. srebrnych wideloów z jednej saiuki, 
6 sztuk ameryk. patent. asrebrnyeb iyżek, 
13 sztnk ameryk. patent. srebrnych łyżeczek de kawy, 
1 sztuka ameryk. patent. srebrea checbin de resolu, 
1 sztuka ameryk. patent, srebrna chachin de mleka, 
% sztuk ameryk. patent. srebrne knbeozków do jaj, 
6 sztuk angielsk. spedenków Vioteria, 
3 aztuki efektownych lichtarzy stęłewych, 
1 Sitke da herbaty, 
1 sztuka naj]. puszeczka de cnkrn, 
44 sztuk razem tylko zł. 0:60. 
Wszystkie powyisze 44 przedmioty kosztowały wprzód 40 sł. 
i są obeenie po minimalnej eenie zł. 6-660 do nabycia amerykańskie 
patent. srebro jest na wskróś białym motalem zatrzymującym barwę 
srebra przez 25 lat, za co rię ręczy. Jako najlepszy dowód, że inserat 
tea nie polega na 


działają na skóre nadając 
elastyczność piękną płeć i 
młodzieńczą swiezość. 
Zastępują. zupełalemydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


A. Motsch: 


W WIEDNIU T, LIUGECK N23. RES 
PORA 
e [7 s 


oiizcsilo mr. 8. 
isława Gabryela, Alojzego Hübners, 


Na składzie u Alojzego Hübaera w Ryoku. 
<rqefg m BJatqny obszjejy © ormprrye wy 


miasta Lwowa, 


adchedzi ze Lwewa: 
Celem położoaia tamy nadużyciom niektórych restanratorów, mam saszczy 
podać do publiesnej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSRIE 
sprzedają na szklanki tylko następująca firmy: 


NŃuftuła Toepfer, ul. Trybunaleka 12. Józef Jankowski, ul. Halicka. 
E. Auerhahn, rostauracja „pod sroczką” | J. Nowożenink, ul. Koperaika |. 4. 

ul. Kopernika 10. Szymon Post, ul. Krakowska. 
Wilhelm Arnold, ul. Batorego l. 16 Karol Przybylski, Teatrslna |. 13. 
Jakób Lewenheek, ul. Trybnnalska 4. Antoni Rudz iński, restauracja kolejowa. 
Józef Ehrlich, Kawiarnia Teatralna. Abraham Rolhberg, ul. Kazłnierzowska. 
Józef Flieg, nl. Jagiellońska |. 22. Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, rog 
Adolt Griinfeld, Janowska 7. Kasimierzowskiej, 
Wiikeim Hellmann, ul. Kazimierzowgka. | Schulim Stog , ulica Sobieskiego pod 
Dawid Kössler, ulisa Pańska l. 18 pod „Słoujem”. 

9. B. Tąnser, plao Chorąłczyzny. 


„Boblikiem*, 
Władysław Koałowski, ul. Grodeeka 79. | Antoni Uhiarz, ul. Batorego l. 13. 
Bonryk Voise, Piwiarnja Oxovimska, róg 


Jerzy Kirsch, ul. Svlarna 1. 6. 
Michał Landes, ul. Śkarbkowska L 4 ul. Sykataskiej i Słowackiego. 
u Jan Waźny, ul. Czarnieckiege. 


Jen Lodwig, w. Krakowska 1. 7. 
Główne zastępstwe i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 
Telefom ir. 2 1040 
Pawilon ekocimski plac wystawy. 
Bkład piwa fiasakowego n p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli « plsmash lwowskich nazwi- 
ska restaurgiorów, którzy piwo Okoelmskie zorzedają, a nadto zastrzegam 


sobie w. ié w drodza sądowej prseciwko sprzedaży obnego piwa pod mark 
GEE wj are 2 r JAN GÖTE, ARAR A Ukocimis A 


na żaduem nasznstwie, 


obowiązuję się każdemu, komn towar nie konwenjuje, penen bes prre- 
szkody zwrócić, i niech nikt nie opuszeza sposobności kupić soblo ten 
przepyszny garnitur, który nadnje się snozególniej, jako 


przepyszne podarek na (rwiazdkę i Nowy Rok 
jako podarek weeelny i ekeliczneściewy, oraz de każdege lepszego gaspo- 
darstwa domowego. 
Do uabycia tylko u 110 1-7 


A. HIRSCEHEBERG A 


głównej ejeneji zjednoczenych nmer. fabryk pntaat. erebraych wyrebów 
w Wiedniu, II. iżtembrandatrasse 19/8. 
Telefon Nr. 7114 


Przesyłkę na prowincję z+ pobraniem lub poprzedniem przys'anłem 
należytości. 
Proszek do czyszczenia de tege l0 ot 
Prawdziwe tylko x uboczcą marką (meta! zdrowia). 
Wyciąg z pism uznania: 
Z przesyłki nakryć stołowych jestem bardzo zadowoiony i może pan ę 
liczyć na większe zamówienia od tutejszych nrzędrików namiestnictwa. 4 
Lwów, 5./1 1896. Lndwik Stecher von Sebenita, e. k. urzędnik nam. 4 
Franolozka Wołman. 


Z przesyłki byłem zupełnie zadowoloną i proszę o jeszaze jedaą. 
Aan Weseli b. Sclna, Morawa. 
Pilia, 24. Sierpnia 1896 (Komitat peszteńasci). 
Wielmażny Panie! — Z garnituru jestem zadowolony bardzo Proszę mojej 


Baronowej Nyary ur. You Somogyi przysłać do Szuut» trzy takie 
at Barca Jutjus Nyary , 


poł. Skolem i Jarosławiem 


rowem i Stanlsławowem 


aER> 
+ 


do Krakowa w połącz. z N. Sączem, 
Zagórzem i Chyrowem 

do Sokala i Jarosławia przez Rawę 

do Stryja i Ziaawocznego 

do Janowa 

do Czerniowiec i Snezawy 

do Podwołoozysk i Brodów 

do Krakowa w poł. z Jaałem, Rozwa- 
dowem i N. Sączem 

do Krakowa w poł. z Chyrowem, Ja- I 
złem, Rozwadowom i N. Sączemw)| szwagrowoj 

garnitury. 


ZZO ZZOZ ZZOZ Z 
Papier s fabryki ezarisśskie), 


12. 


1—? 


do Stryja Ławocznego I OChyrcwa 


E Drzkern! „Dsienalka Polskiego" pod sarsądom Fręnciaska Katuena. 


